
Umacniajmy władzę ludową — podstawową zdobycz naszego narodu!

Zmiany w metodach planowania 
we wstępnej fazie realizacji

Wywiad z proł. Józefem PajeseLą 
zastępcą przewodniczącego Komisji Planowania

„Głębokie zmiany w gospodarce narodowej”, „zasadniczy 
manewr”, „selektywny rozwój ” — oto niektóre z licznych 
określeń, jakich się coraz powszechniej zaczyna używać, gdy 
mowa jest o najbliższych naszych zamierzeniach ekonomicz­
nych. Równocześnie stwierdza się, że warunkiem powodzenia 
tych zamierzeń, zmian w metodach planowania i zarządzania 
jest zmiana w sposobie myślenia najszerzej pojętego aktywu 
polityczno-gospodarczego.
Z czego to wszystko wynika?

•— Oto pierwsze pytanie w wy 
wiadzie udzielonym przez za­
stępcę przewodniczącego Korni 
sji Planowania, prezesa Polskie

Spotkania przedwyborcze 
w Krakowie i Szczecinie
Wczoraj w południe pre­

mier Józef Cyrankiewicz od­
wiedził Wyższą Oficerską 
Szkołę Wojsk Chemicznych w 
Krakowie. W godzinach popo 
łudniowych w hali „Wisły” od 
było się spotkanie z wyborca 
mi w mundurach wojsko­
wych. Do zgromadzonych żoł­
nierzy i kadry oficerskiej 
przemówienie wygłosił J. Cy­
rankiewicz.

Do Szczecina przybył 
wczoraj członek Biura
Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagra­
nicznych Stefan Jędrychow- 
ski, który jest kandydatem 
Ziemi Szczecińskiej na posła 
do Sejmu. Spotkał się on z za 
łogą stoczni remontowej „Gry 
fia” a wieczorem odbył spot­
kanie przedwyborcze z człon­
kami szczecińskiego oddziału 
Naczelnej Organizacji Techni 
cznej. (PAP) 

SPD wykazuje niezdecydowanie 
w kwestii propozycji polskich

Poparcie dla odwetowców 4 Glosy rozsądku
Jak donosi agencja TASS, dwaj wybitni działacze zachod- 

nioniemieckicj partii socjaldemokratycznej (SPD) wystąpili 
z przemówieniami, w których udzielili poparcia działalności 
zachodnioniemieckich organizacji odwetowych.

W przemówieniu wygłoszo- parcia „prawu do ojczyzny”,
nym na zjeździe „Ziomkostwa 
Prusy Wschodnie’’ w Es­
sen, parlamentarny sekretarz 
stanu w bońskim MSZ, Ger­
hard Jahn (SPD) udzielił po-

Posiedzenie Komitetu
Wykonawczego RWPG

25 bm., udała się do Moskwy 
na kolejne posiedzenie Komite 
tu Wykonawczego RWPG, pol­
ska delegacja pod przewodni­
ctwem stałego przedstawiciela 
rządu PRL w RWPG wicepre­
miera Piotra Jaroszewicza, peł 
niącego aktualnie obowiązki 
przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Rady.

Posiedzenie Komitetu Wyko 
nawczego rozpoczyna się dzi­
siaj. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, na za 

chodzie umiarkowane ze skłonno 
ścią do lokalnych burz. ’ Tempera­
tura maksymalna od 15 st. na pół 
nocnym wschodzie, 18 st. w cen­
trum do 23 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry umiarkowane, 
południowo-zachodnie i południc 
we.

go Towarzystwa Ekonomiczne­
go — prof. Józefa Pajestkę 
przedstawicielowi PAP.

— Jest to konsekwencją 
zmieniającej się w stosunku do 
poprzednich etapów, koncepcji 
dalszego rozwoju gospodarcze­
go kraju, przyjętej na V Zjeż- 
dzie PZPR i bliżej sprecyzowa 
nej na II Plenum KC partii. 
Podjęte wówczas uchwały i 
wydawane obecnie w oparciu 
o nie odpowiednie zarządzenia 
rządu wprowadzają poważne 
zmiany w metodach budowy 
planu gospodarczego. Mają one 
na celu osiągnięcie pewnych 
określonych skutków, bowiem 
metody budowy planu wpły­
wają na to co się w nim znaj­
duje — a więc na wybór Poli­
tyki rozwojowej i różnych kon 
kretnych rozwiązań ekonomicz 
nych.

Gospodarka nasza, uzyskaw­
szy pewien określony poziom 
wchodzi coraz wyraźniej w no­
wą fazę rozwojową, a w związ 
ku z tym zmieniają się rów­
nież pewne założenia naszej 
strategii. Zmiany te wyrażają 
się przede wszystkim w tym, 
że: — coraz większego znacze­
nia dla utrzymania wysokiego 
tempa wzrostu gospodarczego 
nabierają tzw. czynniki inten­
sywne, polegające na uzyski­

którym to pojęciem odwetow­
cy zachodnioniemieccy uzasad­
niają swe roszczenia do części 
terytoriów krajów socjalistycz 
nych.

Deputowany socjaldemokra­
tyczny do Bundestagu, dr 
Hans Apel, wygłosił w niedzie 
lę wieczorem na fali rozgłośni 
zachodnioberlińskiej „RIAS” 
komentarz na temat propozy­
cji przedstawionej przez W. 
Gomułkę w sprawie ostateczne 
go uregulowania między Pol­
ską a NRF problemu polskiej 
granicy zachodniej.

Stwierdził on m. in., że jeśli 
„dojść ma do rozsądnych roz­
mów w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie”, konieczne są 
rokowania między Polską a 
NRF. Przyczyniłoby się to — 
jego zdaniem — do zmniejsze­
nia militarnego napięcia mię­
dzy Wschodem a Zachodem. 
Nie oznacza to jednak nic in­
nego — powiedział Apel — jak 
to, „że inicjatywę Gomułki wi 
dzieć rnusimy w związku z 
konferencją w sprawie bezpie­
czeństwa, zaoferowana w Bu­
dapeszcie przez państwa Ukła 
du Warszawskiego”...

Należy użyć kanałów dyplo­
matycznych dla zbadania ram,
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waniu większych efektów eko­
nomicznych z jednostki nakła­
du przez racjonalność w gospo 
darowaniu i postęp techniczny; 
— w dalszym kształtowaniu 
struktury produkcji trzeba 
przejść do bardziej skoncen­
trowanego, selektywnego roz-
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Obchody Święta Ludowego 

manifestacją jedności działania
W niedzielę cała wieś wielkopolska obchodziła uroczyście 

Święto Ludowe. Głównym miejscem wojewódzkich obcho­
dów była Krobia w powiecie gostyńskim. Okolicznościowy 
wiec zagaił prezes Powiatowego Komitetu ZSL, E. Piecho­
wiak, podkreślając fakt, że tegoroczne święto obchodzimy na 
progu 25-Iecia Polski Ludowej, mającej na swym koncie po­
ważne osiągnięcia społeczno-gospodarcze, wyrosłe na funda­
mencie sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Z kolei sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR, J. Maślan 
ka, omówił dorobek powiatu 
gostyńskiego, który należy do 
czołówki krajowej pod wzglę­
dem wskaźników produkcji roi 
nej, co należy zawdzięczać pra 
cowitości i wysokiej kulturze 
zawodowej tutejszych chło­
pów. Na te same momenty 
zwrócił uwagę w swoim wystą­
pieniu kandydat na posła w o- 
kręgu leszczyńskim, sekretarz 
Naczelnego Komitetu ZSL, Z.

Wojskowy zamach 
stanu w Sudanie

W niedzielę rano grupa młod 
szych oficerów dokonała w 
Sudanie zamachu stanu. Agen­
cje prasowe informując o tym 
wydarzeniu z powołaniem się 
na radio Omdurman donoszą o 
powstaniu rady dowództwa 
rewolucji, która powołała no­
wy rząd. Na czele gabinetu 
sudańskiego stanął Abu Bakr 
Awadallah, który sprawuje 
równocześnie funkcję ministra 
spraw zagranicznych. Awadal­
lah był swego czasu przewodni 
czącym Sądu Apelacyjnego Su­
danu, a w roku 1967 podał się 
do dymisji.

Pierwsze zarządzenie rady do­
wództwa rewolucji zawiesiło do­
tychczasową konstytucję i rozwią­
zało wszystkie organy parlamentar 
ne, rządowe i inne — powołane 
na podstawie tej konstytucji. No­
wy premier zamknął na dwa dni 
wszystkie banki działające w kra­
ju, a minister spraw wewnętrz­
nych tymczasowo zakazał wydswa 
nia gazet, a także organizowania 
zebrań i zgromadzeń. Łączność te­
lefoniczna i telegraficzna z Suda­
nem jest odcięta. Lotniska zarów­
no w stolicy, jak I w innych mias­
tach nie przyjmują samolotów.

PAP

Gusław Husak 
udał się do NRD

Pierwszy sekretarz KC KPCz 
dr Gustav Husak udał się w 
poniedziałek na zaproszenie 
KC SED z krótką wizyta do 
NRD. Na lotnisku praskim 
G. Husaka żegnali m. in. człon 
kowie prezydium KC KPCz 
O. Czernik i L. Sztrougal. (PAP)

Po podróży wokół Księżyca 

„Apollo-10” pomyślnie 
wodował na Pacyfiku
Jak donoszą agencje zachód 

nie, amerykańscy kosmonauci 
wodowali w poniedziałek o go­
dzinie 17.52 na Pacyfiku.

Kabina „Apollo 10” w ponie 
działek rano zbliżała się ku 
Ziemi z rosnącą wciąż szybko 
ścią, która o godz. 3.50 czasu 
warszawskiego wynosiła pra­
wie 8 tys. km na godzinę. W 
tym momencie kabina znajdo 
wała się w odległości 150.519 
km od Ziemi, poruszając się 
po trasie tak bliskiej plano­
wanej. iż ośrodek kontroli na 
ziemnej odwołał korekturę lo 
tu, która miała nastąpić o 
godz. 2.40 czasu warszawskie 
go. W poniedziałek o godz. 
14.40 kapitan statku „Apollo 
10”, Stafford, po raz ostatni 
włączył pilniki „Apollo 10” dla 
skierowania kabiny w rejon 
lądowania, po czym zasobnik 
z silnikami został odłączony.

Na wysokości 7,5 tys. metrów 
otworzyły się automatycznie dwa 
niewielkie spadochrony, które 
zmniejszyły szybkość pojazdu 
do kilkuset km na go­
dzinę. Na wysokości 3 tys. 
metrów otworzyły się trzy, 25-me 
trowej średnicy spadochrony 
główne, które z szybkością 40 km 
na godzinę opuściły kabinę „Apol 
lo” na wody Oceanu Spokojne­
go”. (PAP)

Toma!. Nawiązując do przeszło 
półwiekowych tradycji powie­
dział on m. in.:

„Przy okazji uroczystych obcho­
dów Święta Ludowego sięgamy my 
ślą do tych wydarzeń i faktów hi­
storycznych, z których to święto 
wyrosło. Zrodziło się ono bowiem 
z rewolucyjnych walk chłopskich, 
prowadzonych w trosce o losy kra 
ju, o przyszłość wszystkich 
warstw narodu polskiego. Leżące 
u podstaw świąt ludowych hasło: 
„władza, ziemia, oświata dla lu­
du” stanowiło zarazem syntezę pro 
gramu chłopskiego ruchu politycz­
nego, który wespół z klasą robot­
niczą, w ogniu walki z systemem 
sanacyjnej dyktatury, wykuwał 
drogę do naszej Polski Ludowej, 
do socjalizmu”.

Po zakończeniu wiecu ulica­
mi miasteczka przeszedł barw­
ny pochód ze sztandarami orga 
nizacji społecznych i politycz­
nych na czele, po czym na dzie 
dzińcu Domu Strażaka odbyły 
się występy artystyczne. Ucze­
stniczyły w nich: Biskupiański 
Zespół Regionalny, Zespół Wo­
kalno-Instrumentalny „Hut­
nik” z Gostynia, dwa zespoły
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Przedwyborcze turnieje wsi
ZMW i „Głosu**

Tym razem w szrankach
Cienin Kościelny — Cienin Zaborny

Bilczew — Świętciec
Zainaugurowane w kwiet 

niu br. przez Zarząd Woje­
wódzki ZMW przy udziale 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” przedwyborcze tur 
nieje wsi cieszą się w śro­
dowisku wiejskim coraz 
większą popularnością. 
Ostatnia przedwyborcza 
niedziela przyniosła takie 
spotkania w dwóch miej­
scowościach. W Cieninie 
Zabornym (pow. Słupca) ry 
walizowały ze sobą dwie 
gromady: Cienin Kościelny 
i Cienin Zaborny. w Kram 
sku (pow. Konin) dwie 
wsie: Bilczew i Świętciec.

Obie imprezy zbiegły się 
z obchodami Święta Ludo 
wego. Zyskały .dzięki temu

Na zdjęciu: Nowa Gazownia poznańska, przekazana do użytku 
w okresie minionej kadencji rad narodowych. Uruchomienie 
tego zakładu znacznie poprawiło zaopatrzenie w gaz zakładów 

przemysłowych oraz gospodarstw domowych.
Fot. — K. Przychodzki

„Kosztem blisko 2,5 miliarda złotych rozbudowano i 
zmodernizowano wiele zakładów (...) Osiągnięte efekty 
inwestycyjne pozwoliły na stworzenie nowych miejsc 
pracy dla tych, którzy chcieli ją podjąć, w tym również 
dla kobiet.

Przewiduje się rozbudowę i modernizację między in­
nymi takich zakładów jak: Zakłady Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski, Zakłady Przemysłu Gumowego „Sto­
mil”, Zakłady Wyrobów Metalowych „Pomet”, Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego, Wielkopolska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych „Wiepofama”, Poznańska Fa­
bryka Łożysk Tocznych, Zakłady Wytwórcze Ogniw i 
Baterii „Centra”, Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego, 
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, Fabryka 
Mydła i Kosmetyków „Lechia”, Poznańskie Zakłady Gra­
ficzne, Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze.

Realizacja tych zamierzeń wzmocni pozycję przemysłu 
elektro-maszynowego, chemicznego i poligraficznego w 
naszym mieście, umożliwi wprowadzenie nowych techno­
logii. nowych asortymentów produkcji, pozwoli na zwięk 
szenie wydajności pracy i poprawę warunków pracy”.

Z Programu Wyborczego Poznańskiego Komitetu FJN

Izrael nadal koncentruje 
wojska nad Kanałem Sueskim

Nie ustoją incydenty zbrojne

Rzecznik wojskowy w Kairze podał do wiadomości, że 
w niedzielę po południu doszło do wymiany ognia artyleryj­
skiego między ęiłami egipskimi i izraelskimi w strefie Gisr 
el Hersz, na północ od Kantary. Kanonada trwała 4 godziny 
i 15 minut. Soldateska izraelska sprowokowała incydent o go­
dzinie 13.35. Artyleria ZRA odpowiedziała ogniem.
W kołach wojskowych Kairu 

potwierdza się wiadomość o 
trwającej nadal koncentracji 
wojsk4zraelskich na Półwyspie 
Synajskim w strefie Kanału 
Sueskiego. Wojska izraelskie 
starannie maskują ruchy 
swych wojsk. Do przewożenia 
rakiet i innej broni Izraelczy­
cy używają wielbłądów.

Marynarze z 15 statków uwię 
zionych w Kanale Sueskim in­
formują, że Izraelczycy posłu­
gują się „ruchomymi palma­
mi” dla obserwowania pozycji 
egipskich. Zwrócili oni uwagę, 
że drzew palmowych na wscho 
dnim brzegu jest obecnie wię­
cej aniżeli dawniej.

dodatkową oprawę. Do tra 
dycyjnych już konkurencji 
należały popisy siły i spraw 
ności, do których starano 
się wciągnąć tak radnych, 
jak dziewczęta i chłop­
ców, którzy po raz pierw­
szy w tym roku pójdą do 
urn wyborczych.

Zarówno strona zwy­
cięska jak i zwyciężona 
przeżyły szereg niezapom­
nianych emocji. Cel impre 
zy — mobilizacja opinii i 
gotowości społecznej do 
nadchodzących wyborów — 
został osiągnięty, (bw)

(Reportaże z Cienina i 
Kramska zamieszczamy na 
str. 6).

Król Jordanii Husajn przemawia 
jąc z okazji święta narodowego te 
go kraju zakomunikował, że w naj 
bliższym czasie w działaniach wo­
jennych przeciwko agresorom izra 
elskim weźmie udział lotnictwo jor 
dańskie. Dotychczas lotnictwo to 
unikało walk powietrznych z pira 
tami izraelskimi. Czekano chwili 
kiedy lotnictwo jordańskie będzie 
na tyle silne by z sukcesem mo­
gło sprostać zadaniom bojowym.

PAP

Premier Kosygin 
przybył do Afganistanu

Jak podaje agencja TASS 
w poniedziałek, na zaprosze­
nie premiera Afganistanu 
Nur Ahmada Etemadi, przy­
był do Kabulu z oficjalną, 
przyjacielską wizytą przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR, A. N. Kosygin.

Wizyta szefa rządu radzie­
ckiego jest wyrazem szczere­
go dążenia narodu radzieckie 
go do rozwijania stosunków 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnego zrozumienia z na­
szym narodem — oświadczył 
kabulskiemu korespondento­
wi „Prawdy” minister prasy i 
informacji Afganistanu Mo­
hammad Anas. (PAP)

Manewry morskie 
SEATO

Jak donoszą z Manili, 40 okrę­
tów wojennych 6 krajów — człon 
ków organizacji Paktu Azji Po­
łudniowo-wschodniej (SEATO), a 
mianowicie: Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii, Australii, No­
wej Zelandii, Syjamu i Filipin u- 
czestniczą w manewrach mor­
skich SEATO, które odbywają się 
na Morzu Południowo-Chińskim.

Natomiast wojska lądowe 
SEATO wezmą udział w manew­
rach w Syjamie, które będą prze 
prowadzone w ścisłym powiąza­
niu z operacjami morskimi. (PAP)



Obchody Święta Ludowego
Dokończenie ze str. 1 

śpiewacze — z Krobi i Pudli- 
szek oraz zespół estradowy O- 
peretki Poznańskiej, (kj)

*
Drugim miejscem wojewódz­

kich obchodów Święta Ludo­
wego było Gałowo koło Szamo 
tuł. Oficjalne uroczystości roz­
poczęły się wiecem'w parku 
miejscowego PGR. Przybyli 
nań czterej kandydaci na po­
słów z tego okręgu wyborcze­
go: sekretarz KW PZPR S. 
Furgał, pre-zes WZKR T. Mali­
nowski, rolnik z pow. chodzies 
kiego Z. Hutek i prezes PZKR 
W. Gałka. Obok nich zajęli 
miejsca na trybunie sekretarz 
WK ZSL S. Kostrzyński, se­
kretarz WK FJN J. Nemoudry, 
I sekretarz KP PZPR B. Sta­
chowiak, sekretarz PK ZSL .1. 
Łubka i przewodniczący Prezy 
dium PRN M. Dobkowicz.

Przybyłych na wiec powitał 
przewodniczący Okręgowego

Obrady PTPN

„Dom nauki” w Poznaniu ?
Walne zebranie Poznańskie 

go Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk odbyło się w dniu 23 
maja 1969 r. w Pałacu Dzia- 
łyńskich. Obradom przewod­
niczył prezes Towarzystwa 
prof. dr Stefan Barbacki, 
członek rzeczywisty PAN. W 
części naukowej prof. dr Je­
rzy Pawełkiewicz, członek ko 
respondent PAN, wygłosił od 
czyt na temat „Kierunki ba-’ 
dawcze współczesnej bioche­
mii”. W części sprawozdaw­
czej zebrani po wysłuchaniu 
sprawozdań Zarządu i Komi­
sji Rewizyjnej udzielił Zarzą­
dowi absolutorium za rok 
1968.

W dyskusji poruszono za­
gadnienia o istotnym znacze­
niu, jak konieczność doinwe­
stowania poznańskiego środo­
wiska naukowego w aparatu­
rę badawczą i dostosowania 
bazy poligraficznej do rosną­
cych potrzeb wydawniczych 
środowiska, zadania towa­
rzystw naukowych w ich roli 
„społecznego pionu naukowe­
go-’. kapitalny remont gma­
chu' Towarzystwa przy ul. 
Mielżyńskiego 27 z perspekty 
wą przekształcenia go na poz 
nański Dom Nauki. Na propo 
zycję Zarządu, przedstawioną 
przez prof. dr Gerarda Labu­
dę, członka korespondenta 
PAN, walne zebranie podjęło 
uchwałę, zmierzającą do u- 
tworzenia w Towarzystwie no 
wego Wydziału (VII), który 
ma skupić twórców kultury 
artystycznej i uczonych zaj­
mujących się tą twórczością. 
W miejsce zmarłego prof. dr 
Kazimierza Tymienieckiego 
wybrano wiceprezesem Towa 
rzystwa prof. dr Antoniego 
Horsta, członka — korespon­
denta PAN. (na)

Pracowite dni 
filharmoników 

wileńskich
Przebywający na gościn­

nych występach w Poznaniu 
zespół filharmoników wileń­
skich po koncercie symfoni­
cznym dla młodzieży szkół ar 
tystycznych zwiedził w nie­
dzielę Cmentarz oraz Park 
Braterstwa Broni na Cytade­
li. Delegacja Filharmonii Wi­
leńskiej złożyła wieńce u 
stóp Pomnika Braterstwa. 
Wieczorem zespół naszych go 
ści obecny był na spektaklu 
„Tannhausera” w Operze Poz 
nańskiej.

Wczoraj zespół filharmoni­
ków litewskich, poza orkie­
strą kameralną, która przygo 
towywała się do koncertu, 
zwiedzał muzea Rogalina i 
Kórnika. Orkiestra kameral­
na zaprezentowała się nato­
miast po raz pierwszy publi 
czności na koncercie w auli 
UAM.

Dzisiaj Orkiestra Symfoni­
czna Filharmonii Litewskiej 
SRR wystąpi w Pile w sali 
miejscowego Domu Kultury. 
Jutro pożegnalny występ na­
szych gości na nadzwyczaj­
nym 62 „Koncercie Poznań­
skim” w auli UAM o godz. 
19.30. (ob)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Komitetu FJN, B. Zelba, po 
czym wygłosili przemówienia 
S. Furgał i T. Malinowski.

Pierwszy z mówców pozdro­
wił zebranych w imieniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii, 
nawiązując następnie do histo 
rii obchodów Święta Ludowe­
go, kiedy to rodziła się idea 
współdziałania z ruchem robot 
niczym w w’alce o sprawiedli­
wość społeczną. W Polsce Lu­
dowej obchody tego święta na 
brały nowych treści. Robotni­
cy i chłopi stali się wspóltwór 
cami przemian, nie mających 
odpowiednika w historii. Mów­
ca wspomniał o wielkim awan­
sie Ziemi Wielkopolskiej, ape­
lując o utrzymanie tej czoło­
wej pozycji w produkcji rol­
nej.

T. Malinowski, reprezentują 
cy władze Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL, jako jego wice­
prezes, mówił o szczególnym 
znaczeniu tegorocznego Święta 
Ludowego, zbiegającego się z 
obchodami 25-lecia PRL i 50- 
lecia zjednoczonego ruchu ludo 
wego, o udziale Batalionów 
Chłopskich w walce z okupan 
tern, o spełnionych marzeniach 
wielu pokoleń. Nawiązał też do 
ogólnonarodowej dyskusji, ja­
ka toczy się w kampanii przed 
wyborczej. Od nas wszystkich 
— powiedział mówca — zale­
żeć będzie w jakim stopniu za­
łożone w programach wybor­
czych zadania będą wykonane. 
Głosować będziemy na Polskę 
silną i niepodległą, na Polskę 
sprawiedliwości społecznej.

Po południu odbyły się wy­
stępy artystyczne i zabawa lu­
dowa. (zd)

SPD wykazuje 
niezdecydowanie

Dokończenie ze str. J
treści i grona zainteresowa­
nych taką konferencją. Trzeba 
jednak zwrócić uwagę, że rów 
nież w ramach tego rodzaju 
konferencji... „żaden rząd fede 
ralny nie miałby prawa do skła 
dania oświadczeń o rezygnacji 
(chodzi o b. terytoria niemie­
ckie — red.), antycypując trak­
tatowe uregulowanie problemu 
niemieckiego” — powiedział 
Apel.

REWIZJONISTYCZNE 
IMPREZY PRZESIEDLEŃCÓW

W NRF
Zgodnie z dotychczasową tra 

dycją, również bi^łące Zielone 
Święta, stały się w NRF oka­
zją do zainaugurowania tego­
rocznego odwetowego lata i 
zaktywizowania przeciwko Pol 
sce, Czechosłowacji i ZSRR 
tych wszystkich sił politycz­
nych, które domagają się re­
wizji powojennych granic w 
Europie.

Początkiem tej ofensywy re 
wizjonizmu stały się wielkie 
zloty ziomkostwa „Prusy 
Wschodnie” oraz ziomkostwa 
„Niemców Sudeckich”, które 
odbyły się w sobotę i w nie­
dzielę w byłej metropolii Krup 
pa — Essen oraz w mieście hi­
tlerowskich parteitagów w No 
rymberdze. Imprezom tym na­
dano niezwykły rozmach. Obec 
ność na nich oficjalnych przed 
stawicieli rządu bońskiego uka 
zała jeszcze raz że rząd NRF 
nie ma zamiaru wyrzec się re- 
wizjonizmu, (PAP)Amerykańska rena zacofania

1,5 biliona dolarów potrzeba 
na likwidację niedostatku

Grupa amerykańskich eks­
pertów - ekonomistów, 
socjologów oraz specjali­

stów od spraw oświaty, zdro­
wia, gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej opracowała 
ostatnio preliminarz proble­
mów socjalno-ekonomicznych 
USA. Zgodnie z tym opracowa 
niem, bilans wydatków zamy­
ka się astronomiczną sumą po­
nad 1520 miliardów dolarów, 
które należałoby zrealizować' 
w ciągu 10 lat, po 152 mld rocz 
nie.

Rozbudowa służby zdrowia 
do granic zapewniających mi­
nimum opieki lekarskiej dla 
wszystkich obywateli USA wy 
maga wyasygnowania 20 mld 
dolarów na nowe inwestycje. 
Nazznacznie wiecej, bo na 120 
mld doi. oceniono potrzeby 
oświaty powszechnej i zawo­
dowej 125 mld. dolarów wy­
maga poprawa ogólnych wa­
runków higieny i zdrowotno­
ści społeczeństwa drogą budo-

Wietnam Południowy

Narodowy Front ogłosił
48 godzinny rozejm

Jak podają agencje zachod­
nie, Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
ogłosił 48-godzinną przerwę w 
działaniach zbrojnych z okazji 
rocznicy urodzin Buddy. NFW 
ogłasza rozejm od godziny 0.7 
czasu sajgońskiego w dniu 29 
maja do godz. 0.7 w dniu 31 
maja.

Warto przypomnieć, że reżim 
sajgoński zapowiedział z tej 
samej okazji przerwę w działa 
niach zbrojnych na okres 24-go 
dzinny. Od 0.6 dnia 30 maja 
do 0.6 dnia 31 maja. (PAP)

„Boeing 727” 
uprowadzony na Kubę
W poniedziałek został uprowa­

dzony na Kubę samolot typu 
„Boeing 727” należący do amery­
kańskiego towarzystwa „Nort­
heast Airlines”. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 7 członków za 
łogi i 14 pasażerów. (PZ»P)Wyższe dostawy w bieżącym kwartale

Aktualne sprawy rynku
26 bm. w Ministerstwie Handlu Wewnętrznego odbyła się 

konferencja prasowa poświęcona omówieniu tegorocznej sy­
tuacji rynkowej i aktualnym sprawom handlu. Jak wyni­
ka z informacji przedstawionej przez ministra Edwarda 
Sznajdra, plan obrotów detalicznych na bieżący kwartał 
(wyższy o 6,9 proc, w porównaniu z II kwartałem roku 
ubr.) będzie w pełni ■wykonany.

Jeśli chodzi o aktualne zao­
patrzenie w produkty spożyw­
cze, to należy podać, że np. do 
stawy mięsa i drobiu w II 
kwartale będą o 5 proc, wyż­
sze niż wiosną ub. roku; ok. 7

Szczegóły zabójstwa
J. Sztachelskiego

Organa MO woj. kieleckiego 
zatrzymały podejrzanych o doko 
nanie zabójstwa mgr. Jerzego 
Sztachelskiego w dniu 13 kwiet­
nia hr. w lesie kolo wsi Płaczków, 
pow. Końskie. Są to: Stanisław 
Bernat i Mieczysław Zbroja — o- 
baj zamieszkali we wsi Sorbin, 
pow. Kielce.

O szczegółach ich ujęcia i do­
tychczasowych wynjkach śledz­
twa poinformowała kieleckiego 
korespondenta PAP Komenda Wo 
jewódzka MO.

Po zbadaniu miejsca zabójstwa 
oraz przesłuchaniu świadków od 
tworzono przebieg wydarzeń. 13 
kwietnia ok. godz. 7.30 powrócili 
z polowania na cietrzewie mgr 
Jerzy Sztachelski, dr Rafał Sko­
czylas i lekarz M. Maciszewski. 
Usłyszeli oni strzały oddane w 
pobliskim lesie. Podejrzewając 
że mogą tam polować kłusowni­
cy wszyscy udali się w tym kie­
runku. Mgr Sztachelski i dr Sko 
czylas, którzy wyprzedzili Maci- 
szewskiego i Chilewskiego napot 
kali dwóch osobników uzbrojo­
nych w broń myśliwską. J. Szta­
chelski usiłował zatrzymać jedne 
go z nich, a biegnący ok. 30 m z 
tyłu dr Skoczylas spieszył mu z 
pomocą. Wówczas drugi osobnik, 
stojący w odległości ok. 6 m od­
dał jeden strzał do J. Sztachel­
skiego, a drugi do R. Skoczylasa. 
Po chwili padł trzeci strzał, któ­
ry również ugodził J. Sztachel­
skiego. Po oddaniu strzałów 
sprawcy zbiegli. (PAP)

wania inwestycji do oczysz­
czania wody i powietrza, za­
kładania parków i zieleńców, 
rozbudowy ośrodków rekrea­
cyjnych itp. 170 mld dolarów 
powinna kosztować reorgani­
zacja i rozbudowa systemu ko­
munikacji i łączności wt stop­
niu zapewniającym niepogor- 
szanie się obecnych warun­
ków, zwłaszcza w zakresie 
parkowani i garażowania sa­
mochodów. Suma 87 mld doi. 
potrzebna jest USA na uregu­
lowanie sytuacji najbiedniej­
szych i niezdolnych do pracy. 
Wreszcie 1 bilion dolarów na­
leżałoby. zdaniem autorów o- 
pracowania, wvdać w etapu 10 
lał na przebudowo miast i lik- 
u^dąęjg mieszkanińWei n°dzy 
k^ku mi^onów amerykań­
skich rodzin.

Dla norównania — na wol­
ne w Wietnamie Amerykanin 
wvdaia ostatnio 25—27 mld. 
doi. w skali rocznej. (AR)

Zmiany w
Dokończenie ze str. 1

woju. To zaś wymaga sprecy­
zowania kierunków specjaliza­
cyjnych naszej gospodarki.

Na rozwiązanie tych założeń 
strategicznych polityki gospo­
darczej muszą się nastawić me 
tody planowania.

— Metody planowania — to ter­
min, pod którym kryje się wiele 
czynności niezrozumiałych dla nie 
ekonomistów. Na tym tle jest sze­
reg nieporozumień, tym bardziej, 
że już i w dawnych latach mówi­
ło się o zmianach metod planowa 
nia, które mają usprawnić system 
gospodarowania. Jak w sposób 
przystępny dałoby się więc wyjaś 
nić to do czego się zmierza obec­
nie?

— Metody planowania, jak 
zresztą cały system funkcjono 
wania gospodarki, podlegać po 
winny ciągłemu doskonaleniu. 
Nie da się tego załatwić jakimś 
jednym posunięciem. I chyba 
właśnie na tym tle występują 
nieporozumienia, o których mo 
wa w pytaniu.

Jeśli chodzi o obecne zamie­
rzenia — to opracowywanie 
przyszłego planu 5-letniego na 
stąpi w dwóch podstawowych 
fazach. W pierwszej fazie 

proc, zwiększone są ilości ma­
sła, a o 10,6 proc. — ryb i prze 
tworów rybnych. Wyższe są 
także, przeznaczone na zaopa­
trzenie rynku, dostawy arty­
kułów przemysłu lekkiego, a 
wśród nich głównie wyrobów 
dziewiarskich i obuwia. Fonie 
waż wiele jest nadal zastrze­
żeń co do możliwości wyboru 
rozmiarów tych artykułów — 
handel usilnie dąży do poprawy 
w tym zakresie, występując 
ood adresem przemysłu lek­
kiego z konkretnymi żądania­
mi.
i W grupie wyrobów zmecha­
nizowanych — najpoważniej­
szym problemem jest nie ilość 
dostarczonych artykułów — 
bo dostawy systematycznie 
wzrastają, lecz dalsza popra­
wa ich jakości i zwiększenie 
zaopatrzenia w części zamien­
ne.

Cukrownia we Wschowie 
najlepsza w kraju

Najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie pracy w kampanii cu­
krowniczej w roku 1968 uzyskała 
załoga wielozakładowego przedsię 
biorstwa „Cukrownie Zielonogór­
skie” we Wschowie na Ziemi Lu­
buskiej. Zdobyła ona jednocześnie 
tytuł najlepszej załogi w przemy­
śle cukrowniczym oraz sztandar 
przechodni prezesa Rady Mini­
strów i CRZZ, który zostanie jej 
wręczony 4 czerwca.

Natomiast sztandary przechod­
nie ministra przemysłu spożyw­
czego i skupu oraz Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Spożywczego 
i Cukrowniczego zdobyły załogi: 
Cukrowni Łódzkiej w Dobrzelinie 
za zajęcie II miejsca w ogólno­
krajowym współzawodnictwie w 
przemyśle cukrowniczym oraz 
Cukrowni w Kruszwicy na Pomo­
rzu. (PAP)

Wieksze szanse
Pompidou 

na prezydenta
Kampania przed wyborami 

prezydenta we Francji wkro­
czyła w swe ostatnie, decydu 
jące stadium. W niedzielę 1 
czerwca odbędzie się pierw­
sza tura wyborów, a 15 czerw 
ca — druga. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że w pierw 
szej turze żaden z kandyda­
tów nie uzyska bezwzględnej 
większości głosów. Wykazują 
to wyraźnie wvniki przeoro- 
waHzonych ostatnio ankiet 
Najwięcej głosów w pierwszej 
turze uzvska nrawdonodobni^ 
kandydat partii gaullisi£>w- 
skiej UDR — były n-emier 
Georges Pomnidou. Wzrosły 
także szanse odniesienia przez 
niego także ostatecznego zwy 
cięstwa. (PAP)

metodach planowania
przedsiębiorstwa, zjednoczenia 
oraz różne organy państwowe 
opracowują projekty planu, a 
w drugiej — na tej podstawie 
sporządzony będzie plan roz­
woju dla całej gospodarki. 
Mógłby ktoś sądzić, że taka or 
ganizacja prac nad planem nie 
wnosi wiele nowego w stosun­
ku do dotychczasowej prakty­
ki. Zakłada bowiem również, 
że projekty planu opracowy­
wane będą w oparciu o założe­
nia kierunkowe uchwalane 
przez rząd. Taki pogląd jest 
jednak niesłuszny, chociaż i w 
przeszłości prace nad projek­
tami planów prowadzone były 
na podstawie wytycznych. Róż 
nica polega na tym, że w prze 
szlości wytyczne ustalone na 
szczeblu centralnym miały fak 
tycznie charakter rozwiniętego 
planu — rozwiązywały wszyst­
kie podstawowe problemy kie­
runków rozwoju gospodarcze­
go, dzieliły środki na różne ce­
le i organizacje. Na kolejnych 
szczeblach aparatu gospodar­
czego zadania i limity central­
ne były, z zachowaniem pew­
nej równości, dzielone. W ten 
sposób do zjednoczeń i przed­
siębiorstw doprowadzane były 
zarówno zadania produkcyjne, 
jak i niemal wszystkie środki 
do ich realizacji. Strefa wybo­
ru, w której można byłoby się 
poruszać proponując lepsze roz 
wiązanie rozwojowe, występu­
jąc z własną inicjatywą ekono­
miczną przedsiębiorstw i zjed­
noczeń była ograniczona i czę­
sto sprowadzała się do „sposo­
bu realizacji ustalonych za­
dań”. Szczegółowość wytycz­
nych i ich obowiązujący cha­
rakter na wszystkich szcze­
blach podważały rolę inicjaty­
wy społecznej w całym proce­
sie planowania. Mechanizm 
przecież był prosty: jeśli bo­
wiem centralne wytyczne mia­
ły być w pełni przestrzegane, 
to od dołu — w projektach pla 
nu powracało to samo, co się 
ustaliło od góry — w wspom­
nianych wytycznych. A prze­
cież centralne założenia rozwo 
ju powinny podlegać spraw­
dzeniu, konfrontacji z punktu 
widzenia realności i słuszności 
ekonomicznej, jak również roz 
winięciu i ulepszeniu.

Taka praktyka planowania 
stawała się coraz szerzej przed 
miotem krytyki. Była to kry­
tyka tym bardziej istotna, że 
dotyczyła najbardziej istotnej 
treści samego planowania — 
roli w nim społecznej inicja­
tywy.

Jak powinniśmy zatem bu­
dować obecnie plan 5-letni, by 
istotnie szeroko i prawdziwie 
wykorzystać w nim inicjatywę 
społeczną, wyciągając wnioski 
z całego naszego historycznego 
doświadczenia w tym zakresie? 
W tym celu — moim zdaniem 
— powinniśmy wprowadzić 
przede wszystkim następujące 
zasady:

— Poważnie ograniczyć treść 
i szczegółowość założeń kierun 
kowych tj. wytycznych, by nie 
ograniczać nadmiernie oddol­
nej inicjatywy.

— Zachowanie obowiązują­
cego charakteru zasadniczych 
wytycznych, w szczególności 
w zakresie nakładów inwesty­
cyjnych nie może oznaczać o- 
graniczenia inicjatywy rozwo­
jowej. Tak więc przedsiębior­
stwa i zjednoczenia, mając o- 
bowiązek opracowania projek­
tu planu zgadzającego się ze 
wspomnianymi wytycznymi kie 
runkowymi, powinny występo­
wać z różnymi koncepcjami 
rozwojowymi — jeśli tylko ma 
ją dla nich odpowiednie uza­
sadnienie ekonomiczne. Nato­
miast zjednoczenia w stosunku 
do przedsiębiorstw i minister­
stwa w stosunku do zjednoczeń 
powinny zdecydowanie zmie­
niać wstępne ustalenia podzia­
łu środków inwestycyjnych, 
jeśli okaże się to ekonomicznie 
uzasadnione. Zmiany takie nie 
powinny być wyjątkiem, ale 
— po sprawdzeniu przedstawić 
nego rachunku ekonomicznego 
— nawet regułą. Z pewną po­
prawką na przesadę, w tym 
przypadku jednak zrozumiałą, 
można nawet przyjąć, że zmia­
ny we wstępriych założeniach 
planowych wyższych szczebli 
są miarą efektywności oddol­
nej inicjatywy* w procesie pla­
nowania;

Konieczne jest opracowanie 
i konsekwentne stosowanie kry 
teriów pozwalających przedsię 
biorstwom i zjednoczenion^ na 
ocenę efektywności propono­
wanych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych. Bez tego grozi „za­
lew” nieuzasadnionych propo­
zycji i rozczarowania z powo­
du ich nieuwzględnienia;

— W procesie planowania 
trzeba jak najszerzej rozwijać 
platformy dyskusji, wymiany 
poglądów, konfrontacji stano­
wisk itp. Organizowanie proce­
su planowania jako procesu 
społecznego jest jednym z za­
sadniczych czynników wyzwa­
lania się w nim inicjatywy spo 
łecznej. Przynosi to również 
dodatkowo, lepsze zrozumienie 
podejmowanych decyzji co jest 
bardzo ważne społecznie i po­
litycznie.

— Czy podjęte już względnie za- 
mierzane decyzje rządu zapewnia­
ją odpowiednie warunki dla peł­
nej realizacji wymienionych tu za­
sad?

— Oparcie budowy planu 5- 
letniego na szerokiej inicjaty­
wie przedsiębiorstw i zjedno­
czeń wymaga odpowiedniego 
czasu na prace analityczno-pla 
nistyczne w tych organizacjach 
gospodarczych i istnienia stre­
fy wyboru, w której można się 
poruszać przy szukaniu najlep 
szych rozwiązań techniczno- 
ekonomicznych.

Można sądzić, że właściwe 
warunki ku temu są w zasa­
dzie stworzone. Przedsiębior­
stwa przemysłowe będą miały 
kilkumiesięczny okres dla oprą 
cowania swych projektów pla­
nu. W wielu przedsiębior­
stwach prace te już się zaczęły. 
Dotyczy to Szczególnie badania 
możliwości produkcyjnych i 
programowania odpowiednich 
posunięć dla pełniejszego ich 
wykorzystywania. Na pełną 
skalę prace te rozwiną się w 
czerwcu i będą trwały 5 mie­
sięcy. Wydaje się, że to wy­
starczy dla przygotowania do­
brych wniosków i projektów.

PAP

Kennedy krytykuje 
wojnę wietnamską

Po raz drugi w ciągu ostat­
nich kilku dni senator Ed­
ward Kennedy wypowiedział 
się przeciwko wojnie Wietnam 
skiej. Oświadczył on w 
Waszyngtonie, że wojna wiet­
namska w dalszym ciągu „za 
truwa całą atmosferę” w Sta 
nach Zjednoczonych.

Kennedy ponownie skryty­
kował oblężenie przez wojska 
amerykańskie wzgórza Dong 
Ap 6ia w Wietnamie Południo 
wym uznając to za „niemo­
ralne”. (PAP)

„Koziołki” płacq
7, 10, 22, 25, 42 (31)

W 628 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, kierej losowanie 
odbyło się w dniu 25 bm. wpłynę­
ło 303.886 zakładów wartości 911.658 
złotych. Fundusz wygranych wy­
nosi 501.411 zł. Nie stwierdzono 
wygranych I i II stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach wynosi 500.000 zł.

Stwierdzono: 43 „czwórki” po 
3.533,— zł, 97 „trójek premiowa­
nych” po 156,— zł, 1 954 „trójek” 
po 56 zł, 1 738 „dwójek premio­
wanych” po 25,— zł, 24 096 „dwó­
jek” po 5.— zł.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 4773 ustalono: 7 premii po 
2.500,— zł, 5 premii po 500,— zł.

Losowanie 629 gry odbędzie się 
w dniu 1 czerwca "br w Poznaniu 
przed Pałacem Kultury, ul. Czer 
wnnej Armii 80 82 o godz. 12-tej.

Dodatkowo na gry- w miesiącu 
czerwcu będą losowane w każdą 
niedzielę 4-cyfrowe końcówki ban 
deroli — na które przypadnie 
2.500 zł na kupony z banderolą 
V-zakładową, a na kupony z ban 
derolą I-zakładową 500.— zł.

Na banderole V-zakładowe zło­
żone na gry w czerwcu zostanie 
rozlosowany dodatkowo samo­
chód marki „Fiat 125 P”.

K3868

Toto-lotek
11, 15. 17. 29, 38, 45 (48) 

końc. band. 1688

RADIOODBIORNIKI 
TURYSTYCZNE
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INFORMACJI UDZIEtAJĄ
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KANDYDACI NA PDS1ÓW Z rozvaźań nad silnym pańsfwem

Więcej plonów

z każdego hektara

Jednym z kandydatów na 
posła w okręgu Szamotuły
jest Stanisław 
bardzo znana, 
środowiskach 
wielkopolska i

Furgał, postać 
szczególnie w 

rolników. Wieś 
szerokie rzesze

poznaniaków znają go jako se 
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu, któ­
rą to funkcję piastuje — z 
przerwą na Szkołę Partyjną 
od 1952 roku. Zasłużony dla 
województwa w walce o 
wszechstronny postęp na wsi, 
ma nasz kandydat na posła 
wiele do powiedzenia w spra­
wach współczesnego rolnic­
twa. Nic wiec dziwnego, że 
zwracamy sie do Stanisława 
Furgała z pytaniem:

— Które z problemów wsi wy
da.ia być najnilnieisze <lo
załatwienia na forum przyszłe­
go Sejmu?

— Na spotkaniach z wyborca 
mi. których miałem już kilka 
naście, często powtarzają się 
te same problemy, z czego nie 
trudno wnioskować, że należą 
one do szczególnie nabrzmia­
łych. Tak na przykład często 
poruszano snrawe go^oodarki 
na glebach słabych. Chodzi o 
to. by w polityce rolnej kłaść 
nacisk także na obszary o 
mnieiszei wrdainości plonów 
i tam skierować nakłady, u- 
możliwiajacc poprawę wyni­
ków Drodukcvjnvch. W su­
kurs powinna przyjść nauka i 
wyoróbowana praktyka, któ­
rych rzeczą iest podoowiadać 
najskuteczniejsze metody u- 
prawv gleb słabych Mamy 
przecież rolników, znanych z 
doskonałych rezultatów gosoo 
darowania na ziemiach nainiż 
szych klas Te dobre doświad

Staniskiw Furgał - kandydat na 
posła z okręgu Szamotuły.

doczne. Teraz trzeba dokonać 
przegrupowania części nakła­
dów. Chodzi tu przede wszyst 
kim o powiaty północne i za­
chodnie naszego wojewódz­
twa. Więcej uwagi i zabiegów 
inwestycyjnych oczekują za­
łogi PGR-ów tych powiatów,
gdzie nadal spotyka 
najlepsze warunki 
warunki bytowe.

— To byłby jeden

się nie 
pracy i

problem...

czenia trzeba intensywniej 
pularvzować.

— To łączy sie zapewne 
zwiększeniem nakładów na

po

ze

szarach niskiej bonitacji ziemi?

— Rzecz jasna, potrzebne są 
nakłady na środki trwałe. Do 
tychczas inwestowaliśmy prze 
de wszystkim w grunty do­
bre. czego rezultaty są wi-

Nowy spis telefonów
W związku z zamieszczonym w 

dniu 16 kwietnia br. listem czy­
telnika pt. Dlaczego bez uzupeł 
nienia” Dyrekcja Okręgu PiT u- 
przejmie wyjaśnia: ze względu na 
ograniczona ilość przydzielonego 
papieru Ministerstwo Łączności 
nie wyraziło zgody na wydanie 
dodatku zawierającego spis zmian 
numerów telefonów w dzielnicy 
Wilda i Śródmieście, dostępnego 
dla wszystkich abonentów. Dyrek 
cja wydała na powielaczu infor­
mację tylko do użytku central te­
lefonicznych.

Nowy spis telefoniczny, który 
jest w opracowaniu, ukaże się w 
sprzedaży w II półroczu br.

Za kierownika
Działu Służby Telekomunikacyjnej 

Mgr Władysława Zurawik

— Druga grupa zagadnień, 
najczęściej przewijająca się 
w toku moich spotkań, to spra 
wy intensyfikacji produkcji na 
trwałych użytkach zielonych. 
Mamy do odnotowania poważ 
ne osiągnięcia, ale i... potrze­
by. Niezbedne jest np. nasile­
nie melioracji i lepsze zagospo 
darowanie pornelioracyjne lak. 
Pozwoli to na zwiększenie olo 
nów siana, a za tvm i na roz­
wój hodowli bydła.

Innym elementem intensyfi 
kacji jest realizacja zasady: 
każdy hektar daje plony. 
Przejmowanie upadłych go­
spodarstw. zagospodarowywa­
nie gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi, to zadania 
rozległe i niełatwe. Bardzo 
pomocna okazała się uchwało 
na przez Sejm IV kadencji u- 
stawa o scalaniu gruntów, 
przymusowym wykupie i ren­
tach dla rolników, którzy zrze 
kii sie gospodarstw na rzecz 
państwa.

I wreszcie trzecia kwestia 
procesu intensyfikacji rolnic­
twa. to rozwój usług produk­
cyjnych. Bez tego gospodarka 
rolna nie będzie mogła rozwi- 
iać się prawidłowo. Przytoczy 
łem tu spostrzeżenia z moich 
spotkań. Podzielam zdanie 
wyborców, są to sprawy waż
ne. Jestem przekonany. że
trafia one pod obrady komisji 
sejmowej. bv znaleźć konkret 
ne rozwiązanie, (zm)

ALOJZY TWAR DECKI

LI.STY DO NIEMIECKIEGO P RZYGAĆ I ELA

W pokoju roztacza się niezwykły widok — cała rodzina, 
mama. tata, dziadek i babcia siedzą na krzesłach i płaczą, 
płaczą tak. że czujesz się jak sparaliżowany; niesamowi- 
tość sceny potęguje jeszcze to że również dziadkowi, tak 
zawsze twardemu mężczyźnie, spływają łzy po policzkach. 
W swej całkowitej bezradności przerzucasz w myśli wszy-
stko to, co mogłeś w ostatnim czasie nabroić wiśnie
u sąsiada, zapałka wetknięta w dzwonek fraiilen Knopf 
i inne jeszcze psie figle, ale żaden z nich nie wydaje się 
ci aż tak straszny, żeby wszyscy musieli płakać, tym bar­
dziej dziadek. Stoisz zdrętwiały z przerażenia i czujesz, jak 
ci coś rozsadza gardło, coś pali, sprawia okropny ból 
Wtedy porywa cie dziadek w swe objęcia, on, który do­
tychczas zawsze wstydził się jakiegokolwiek wybuchu 
uczuć a pieszczoty uw*ażal za babską rzecz i jednocześnie 
wielki błąd w wychowaniu przyciska cię do serca i beł­
kocze: „Ty..., ty jesteś przecież naszym Alfredem, nie­
prawda, powiedz, naszym?”. A ty wykrztuszasz z siebie 
tylko „tak jest, ależ oczywiście, dziadku” i jesteś jeszcze 
bardziej wytrącony z równowagi niż przedtem. Potem 
próbują się wszyscy opanować i w końcu odzywa się ta­
ta: „Otrzvmałeś list. Alfredzie, od twojej matki”. Tu głu­
piejesz już zupełnie, spcglądasz błędnym wzrokiem na 
ojca myśląc „Czy on jest całkiem przy zdrowych zmy­
słach?”, po czym mówisz ze sztucznym, suchym uśmie­
chem: „Ależ tato, mama jest przecież tutaj”. Ale on od-
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Przodujący rolnik - MA­
RIAN ANDRZEJEWSKI z 
Krobi, paw. Gostyń, go­

spodarujący na swoich dwu­
nastu hektarach, osiąga wy­
soką produkcję towarową. Zna 
ny w swoim środowisku z do­
skonałych wyników i świetnych 
metod gospodarowania, cie­
szy się dużym autorytetem u 
sąsiadów i w okolicy. W naj­
bliższą niedzielę — 1 czerwca, 
jak tysiące innych mieszkań­
ców wsi i miast, uda się do 
urny wyborczej, by oddać swój 
glos na kandydatów Frontu 
Jedności Narodu.

— Będę glosował na listę 
FJN — oświadczył Marian An­
drzejewski dziennikarzowi -r z 
poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku obywatela Pol­
ski Ludowej, dając tym samym 
wyraz mojego uznania dla po 
lityki rolnej partii i rządu. 
Dzięki tej polityce nasza wieś 
rozwija się nieustannie. Jest 
to wieś zupełnie inna od tej, 
którą pamiętamy sprzed woj­
ny, a nawet sprzed piętnastu 
laty. Zasadnicze zmiany zaszły 
także w mojej wsi i w groma-

FJN
dzie, choć Gostyńskie należa­
ło zawsze do czołówki produ­
centów rolnych.

Dzięki tej polityce rolnej 
praca na roli mechanizuje się 
coraz bardziej; pracuje nam 
się lżej i lepiej. Przemysł che­
miczny, o którego rozwój dba 
władza ludowa, pozwala nam
na stałe zwiększanie 
podnosimy hodowlę 
trzody chlewnej.

Będę głosował w 
sza niedzielę, razem

plonów; 
bydła i

najbliż- 
z rodzi-

na na kandydatów FJN, życząc 
sobie, aby nowy Sejm jeszcze 
leoiej oddziaływał na dalszy 
rozwój naszej, polskiej wsi, a 
tvm samym na rozwój innych 
dziedzin gospodarki narodo­
wej. Będę glosował, bo praa- 
ne, by żyło nam się coraz le­
piej i — w spokoju, (kj)

Ryszard Szurkowski - 
kolarz: Jako sportowiec 
będę głosował na listę 

FJN, gdyż w okresie 25-lecia 
PRL nasz sport rozwinął się i 
osiągnął olbrzymie sukcesy na 
stadionach całego świata. 
Dzięki doskonałym warunkom, 
jakie stworzono nam — spor­
towcom, odniosłem swój życio 
wy sukces, zajmując drugie 
miejsce w Wyścigu Pokoju. 
Przeżyłem wielką sportową 
przvaode.

Mieszkam we Wrocławiu. Z 
duma i podziwem obserwuję 
rozwói meno miasta. Jest ono 
dzisiai piękniejsze niż kiedy­
kolwiek. z aruzćw wzniesiono 
moja ulubiona dziewica ko’o- 
rowveh na^^Tęsnych domów 
- Krzyki. (PAP)

Siad w świadomości
TA ie mylił się Hugo Kołłątaj, 
I gdy usilnie zwracał uwa­

gę swym współczesnym 
na potrzebę właściwego stosun 
ku do państwa, na niebezpie­
czeństwo płynące z anarchii. 
Wskazywał na jedną z podsta­
wowych przyczyn słabości krą 
ju pisząc w 1788 r.:

„Wzmagały się prerogatywy sta 
hu rycerskiego, a upadały królew 
skie. Patrzał na to każdy obojęt­
nym okiem i cieszył się z pomno­
żonych wolnego narodu zaszczy­
tów, nie pomnąc o tym, że naj­
większa swoboda nie może długo 
obstać bez rządu, który by nieprze 
stannie nad jej czuwał całością”.

Naród nasz często przeżywał 
tragedię w wyniku niedocenia­
nia siły państwa. Poruszył 
więc tu Kołłątaj sprawę istot­
ną nie tylko w jego epoce. Zaj 
mował się jednym z najważ­
niejszych problemów dziejów 
Polski.

Budujemy dziś państwo sil­
ne, jak nigdy dotąd. Budownic 
twu temu potrzebne są nie tyl 
ko warunki materialne, nie­
zbędna jest również postępowa 
świadomość społeczeństwa. 
Kształtuje się ona, ale niema­
łą rolę w pewnych środowis­
kach wciąż odgrywa niechęć 
do uwzględniania interesu ogól 
nego, do przestrzegania reguł 
współżycia między ludźmi, do 
dyscypliny tak koniecznej w 
nowoczesnym społeczeństwie. 
Oddziałują więc jeszcze wstecz 
ne tradycje i nawyki.

przy czym w latach 1741—1760 
wszystkie sejmy były całkowi­
cie bezowocne.

„Wieraę i wyznaję wolność sta­
nu szlacheckiego w Polszczę, stwo 
rzycielkę nierządu, ucisku, ohydy, 
która wyzuła chłopów z prawa 
człowieka, a mieszczanina z prawa 
obywatela, z której poczęło się 
możnowładztwo panów, wyrządza­
jące niezgodę, podłość i podział 
szlachty na partie, idące za du­
chem szalbierstwa i zuchwalstwa 
możnych. Wierzę, że Król wyzuty 
z władzy należącej do tronu, cier­
pi przymówki często nadaremne o 
nieszczęścia Kraju, których przy­
czyną jest możnowładztwa przewo 
dzenie (...) Wierzę w odpuszczenie 
krzywoprzysięstwa i zdrady i kie­
dyś przecię otrzymanie lepszego 
rządu w Polszczę. Amen”.

Tak parodiując wypowiedzi 
szlacheckie, pisał o anarchii, bę

jego ogólnonarodowych funk-i 
cji, jakie możliwe jest tyłków; 
kraju niepodległym.

Jednocześnie w związku ź 
tym, że organa władzy repre­
zentowały wówczas zaborców 
— wytwarzał się wrogi stosu­
nek do państwa. Było to słusz 
ne i tak być musiało, jednakże 
pociągnęło to za sobą uboczne 
skutki. Wrogość do konkretne-
go państwa, zaborczego, pozo­
stawiła po sobie uczucia
sprzyjające zrozumieniu 
trzeby silnego państwa.

nie
po— 

W
świadomości społecznej zako­
rzeniła się wówczas — co dzi­
wić nie może — niechęć do u- 
rzędów (bo reprezentowały ob­
ce interesy), do ludzi egzekwu­
jących stosowanie zarządzeń. 
Nietrudno było przy tym o po­
szerzanie wrogości wobec prze

Najireroztropniejszy w świecie zuchwalec
Zrozumiałe, że zajmując się 

historią najczęściej mówimy o 
tradycjach patriotycznych i po 
stępowych, o ludziach mogą­
cych być w większym czy 
mniejszym stopniu wzorcem po 
stępowania, o nurtach, których 
kontynuatorami jesteśmy.

Jednakże niemożliwe byłoby 
snucie refleksji politycznej bez 
wyciągania wniosków i z tego, 
co było w historii naszej nie­
dobre, có prowadziło do kata­
strofalnych dla narodu skut­
ków, na przykład do osłabia­
nia państwa, czy wręcz do jego 
utraty. A przecież państwo, po 
siadając określone treści spo­
łeczne, służąc panowaniu tej 
czy innej klasy — spełnia funk 
cje ogólnonarodowe, koniecz­
ne jest dla rozwoju narodu i 
dla chronienia go wobec nie­
bezpieczeństw zewnętrznych.

Nie przejmowali się tym w 
Polsce przedrozbiorowej ma­
gnaci, osłabiający władzę cen­
tralną, by nie przeszkadzała 
im w umacnianiu ich pozycji. 
Nie przejmowali się tym liczni 
przedstawiciele szlachty cału­
jący pańskie klamki, zrywają­
cy sejmy z namowy swych bo­
gatych patronów. Uniemożli­
wianie pracy sejmu wskutek in 
stytucji „liberum veto” dopro­
wadzało niejednokrotnie, coraz 
częściej do bezwładu państwa. 
Od 1572 r. do rozbiorów zmarno 
waniu uległa praca 53 sejmów,

HUGO KOŁŁĄTAJ: 
„...największa swo­
boda nie może dłu­

go obstać bez rzą­
du, który by nie- 
przestannie nad jej 
czuwał całością”.

dącej jedną z głównych przy­
czyn upadku państwa, Franci­
szek Salezy Jezierski — czoło­
wy współpracownik Hugona 
Kołłątaja.

Patrioci i zwolennicy postę­
powych przemian, którzy dzia­
łali u schyłku * XVIII wieku, 
nie zdążyli już uchronić kraju 
przed utratą niepodległości; Je 
dnak pozostawili po sobie umi­
łowanie wolności, antyanarchi 
styczne poglądy, tęsknotę za 
silnym państwem. Ten doro­
bek ich myśli politycznej 
wszedł na zawsze do skarbni­
cy narodowej pamięci.

Ale na sposób myślenia na­
stępnych pokoleń Polaków 
wpływ miało i to, co dobre i 
to, co złe było w przeszłości. 
Nie każdy chciał i nie każdy 
potrafił przezwyciężyć w so­
bie dziedzictwo pozostałe po 
zwolennikach anarchii, którzy 
Franciszka Salezego Jezierskie 
go nazywali „najnieroztropniej 
szym w świecie zuchwalcem al 
bo najniecnotliwszym zbrodnia 
rzem”.

powiada ci drżącymi wargami: „Ten list nie jest od ma­
my. to jest list od twej matki z Polski. — Pisze ona, że 
podobno jesteś Polakiem a nie Niemcem i nie nazywasz 
się Alfred Einderberger vel Hartmann lecz Alojzy Twar- 
decki”. Usłyszałem z tego jedynie słowo „Polak”, nic wię­
cej. Na coś takiego nie byłem przygotowany — zczerwie- 
niałem i wrzasnąłem z wściekłością: „Ja nie jestem Niem­
cem. ja nie jestem Niemcem, ja..., ja mam być Pollacke. 
Nawet nie „Franzmannem” tylko „Pollacke”. Bzdurna ga­
danina, idiotyzm, urojenie. Ja — Polakiem, ha, ha, ha.

Musisz bowiem wiedzieć, że czterech narodowości szcze­
gólnie nie lubiłem — „Iwans”. „Amis”, „Poilus” i „Pol- 
lacken”. „Iwans” wzbudzali we mnie strach, słowo „Stali- 
norgel” miało w moim umyśle trwałe, wzbudzające bojaźń 
miejsce, „Amis” nie znosiłem ze względu na ich nieokrze­
sany. zarozumiały sposób bycia, ale najbardziej wściekły 
byłem na „Pollacken” i „Franzmannerów”. Uważałem ich
za coś gorszego od wszystkich innych nacji błyska-
wicznie dostali przecież w d... od naszych bohaterskich 
„landserów” tchórzliwe psy. „Poilus” okupowali nas, czy­
niąc z naszej Koblencji „Coblence, departament bas du 
Rhin”. wszyscy wkuwali język francuski, ja również mu- 
siałem począwszy od „sexty”. Polacy z kolei winni byli 
drugiej wojny światowej, oni ją rozpoczęli, a powodem był 
„korytarz” i Danzig.

Dziadek opowiadał — kilka lat pracował w czasie III 
Rzeszy na kolei — jak Polacy ostrzeliwali niemieckie wa­
gony, przejeżdżające przez „korytarz” i że wracały zde­
molowane. Skąd mogłem wówczas wiedzieć, że to była 
niemiecka prowokacja, mająca na celu wytworzenie na­
stroju wrogości wobec Polski. — Francuzi poza tym wy­
pędzili nas już w 1945 reku w ciągu dziesięciu minut 
z naszej willi i wpakował’ całą piątkę do dwóch małych 
pokoików u ludzi. Możesz sobie wyobrazić moją wściek­
łość.

cdn
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Uboczne skutki
Kształtowaniu właściwego 

stosunku do własnego państwa 
nie sprzyjał również okres na­
stępny, gdy kraj podzielony 
był między zaborców. Naród 
marzył o niepodległości, jed­
nakże marzenie to nie mogło 
zastąpić w wychowaniu spo­
łecznym procesów związanych 
z kształtowaniem silnych insty 
tucji własnego państwa, wyra­
biania takich cech, jak umie­
jętności konieczne dla obrony 
kraju, czy kojarzenie intere­
sów państwa i jednostek.

Dążenia niepodległościowe 
przyczyniały się do upowszech 
niania i umacniania patriotyz­
mu, nie było to jednak równo 
znaczne z kształtowaniem ta­
kiego stosunku do państwa, do

pisów skierowanych przeciwko 
naszemu narodowi — na pra­
wa obowiązujące w każdym 
społeczeństwie, mające na ce­
lu po prostu ochronę porządku 
publicznego. Ustawodawca bo­
wiem i w jednym i w drugim 
przypadku był ten sam. Kto. 
wie, czy właśnie w tamtym o- 
kresie nie tkwią częściowo źró 
dla niechęci do urzędników, z 
którą i dziś dość często się spo 
tykamy nawet wówczas, gdy 
pracę swą wykonują sumien­
nie i kulturalnie.

Historia nasza, jak historia 
każdego narodu, zawiera obok 
kart pięknych: o bohaterstwie, 
pracowitości i postępie — rów 
nież inne stronice. Te bolesne 
fragmenty dziejów pozostawiły 
w świadomości wielu ludzi śla 
dy. Utrudniają one zrozumie­
nie prawdy, że „największa 
swoboda — jak pisał Kołłątaj 
— nie może długo obstać bez 
rządu, który by nieprzestannie 
nad jej czuwał całością”. Tej 
szkodliwej części dziedzictwa 
historii w świadomości społe­
cznej powinniśmy się zdecydo­
wanie przeciwstawiać. Dziedzi 
ctwo to ma bowiem praktycz­
ne znaczenie. Jak wykazały 
wydarzenia ubiegłego roku — 
wrogowie starając się osłabić 
nasze państwo wykorzystują 
dla swych celów takie cechy, 
spotykane jeszcze w pewnych 
środowiskach, jak sebkostwo, 
anarchistyczny stosunek do 
władzy, niechęć do dyscypliny 
społecznej, tęsknotę za nieskrę 
powaną przez potrzeby ogółu 
„złotą wolnością”. x

Próby te zakończyły się nie­
powodzeniem. Ale nie łudźmy 
się; przeciwnikowi zależy na 
zamieszaniu, dlatego będzie je 
ponawiał. Przed frontem wy­
chowawczym stoi więc wciąż 
zadanie wielkiej wagi: kształ­
towanie właściwego stosunku 
do ludowego państwa.

LESŁAW TOKARSKI

Dzień Matki święto każdej rodziny
Najserdeczniejsze spośród 

wszystkich świąt — Dzień Mat 
ki — obchodzono w całym kra 
ju, w każdej rodzinie. Malu­
chy w przedszkolach przygoto­
wały paczki. Młodzież szkolna 
przyniosła upominki i kwiaty 
swym mamom i babciom. Do­
rośli synowie i córki, którzy 
rozbiegli się już po świecie, 
przesłali listy i telegramy z wy 
razami czci i hołdu. Jak zaw­
sze — harcerze odwiedzili ko­
biety samotne, osierocone, ob­
darowując je bukiecikami.

Róże, goździki, konwalie — 
ponad 300 tys. kwiatów i bu­
kiecików otrzymały mamy war

szawskie. W dziale upominków 
w CDT i innych sklepach, mło 
dzi klienci cierpliwie stali w 
długich kolejkach, aby kupić 
wodę kwiatową, chusteczkę do 
nosa, pachnące mydełko. War­
szawskie urzędy pocztowe do­
starczyły trzy razy więcej te­
legramów niż w inne dnie; pra 
wie tyle, co z okazji popular­
nych imienin. Serdeczne depe­
sze nadeszły nawet z podróży 
zamorskich z Australii i Ame­
ryki Południowej. (PAP)
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Czy zaczną się sprawdzać 

prognozy pogody?

Przez setki lat przepowied 
nie dotyczące pogody o- 
pierały się na chłopskich 

przysłowiach w rodzaju „Od 
św. Hanki zimne wieczory i 
ranki” lub „Św. Agnieszka wy 
puszcza skowronka z mieszka”, 
tudzież na dolegliwościach reu 
matyków. W naszych już cza­
sach ubogi arsenał meteorolo­
gów uległ i ulega nadal gwał­
townemu poszerzeniu. Rozsia­
ne po świecie stacje obserwa­
cyjne dostarczają setki tysięcy 
danych, obserwatoria i labora 
toria wyposaża się w wymy­
ślne urządzenia i aparaty po­
miarowe, służba meteorologicz 
na rozporządza balonami, sa­
molotami, a nawet pojazdami 
kosmicznymi, krążącymi po 
wokółziemskich orbitach.

Jak dotychczas jednak, całe 
to techniczne wyposażenie da- 
je w praktyce dość mizerne re 
zultaty. Na krótką metę —• jak 
można wnioskować ze spraw- 
dzalności prasowych czy radio 
wych komunikatów — najwięk 
sze szanse zgodności z rzeczy­
wistością ma „jutro pogoda 
bez większych zmian”. Co się 
zaś tyczy prognoz długookreso 
wych, to szanse sprawdzalno- 
ści przyrównać by można do 
szans trafienia w totolotku.

Przed dwoma laty światowa 
organizacja meteorologiczna 
wraz z radą międzynarodową 
towarzystw naukowych opra­
cowała szeroko zakrojony pro­
gram badań, którego realiza­
cja powinna umożliwić dokład 
ne i sprawdzające się w natu­
rze ustalanie prognoz pogody 
także na dłuższe okresy. Nie 
trzeba dodawać, że będzie to 
mieć olbrzymie znaczenie dla 
różnych dziedzin życia (rolni­
ctwo, budownictwo, turystyka 
itd.), pozwoli uniknąć wielu ka 
tastrof — w rodzaju powodzi 
gwałtownych opadów śniegu, 
nagłej fali mrozów, suszy itp., 
a w każdym razie zostawi czas 
na przygotowanie się do zapo­
bieżenia ich skutkom, pociaga 
jącym za sobą miliardowe stra 
ty- __ ........ '........ .

By jednak przepowiednie 
meteorologiczne pokrywały się 
z tym, co nas czeka, niezbędne

|N O T A f N I K)
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MONOGRAFIE
MUZEUM NARODOWEGO

Muzeum Narodowe zainicjowało 
nową serię wydawniczą „Mono­
grafie Muzeum Narodowego w 
Poznaniu”, w której publikowane 
będą odtąd plony ważniejszych 
konferencji naukowych dotyczą­
cych muzealnictwa 1 muzeologii. 
I tom, który ukazał się w tych 
dniach zawiera materiały z sym­
pozjum organizowanego przez Mu­
zeum Narodowe w kwietniu 1966 
r. pt. „Renesans zabytków Tysiąc­
lecia w Polsce Ludowej” Wydaw 
nictwo gromadzi referaty i ko­
munikaty wygłoszone na sympoz­
jum.

SPOTKANIA REŻYSERSKIE 
K. MUCHY

Auter wielu cenionych filmów 
o sztuce, m. in. niedawno zreali­
zowanego w oparciu o ekspozycję 
Muzeum Narodowego filmu o Jac­
ku Malczewskim — Kazimierz Mu­
cha dwukrotnie prezentował swe 
prace w Poznaniu w środowiskach 
plastyków 1 historyków sztuki: ^6 
maja w Muzeum Narodowym, 24 
bm. w Biurze Wystaw Artystycz­
nych. Filmy tego reżysera wzbu­
dziły w Poznaniu duże zaintereso­
wanie. W popularyzacji sztuki wła 
śnie filmowi oświatowemu przy­
padła u nas przecież rola pierw­
szoplanowa.

POKAZ PRAC
PLASTYKÓW NAUCZYCIELI

Dorobek amatorów plastyków- 
nauczycieli demonstruje nam obec 
nie ekspozycja w Salonie Wysta­
wowym Pałacu Kultury. Wystawa 
ta, jak każdy zresztą tego typu po­
kaz prac amatorskich, budzi sym­
patię dla bezinteresownej twór­
czości grona osób poświęcających 
swój czas 1 pieniądze plastyce. 
Na wystawie przeważają studia 
rysunkowe, akwarele, martwe na­
tury i pejzaże olejne. Zwraca tu 
uwagę duża troska wystawców b 
Warsztat, o kompozycje 1 rysunek. 
Wydaje się wszak, że autorzy wy­
stawy zbyt poważnie traktują po­
stulat sprawności technicznej prac, 
równania w stronę akademizmu. 

jest spełnienie trzech warun­
ków: po pierwsze — sieć sta­
cji obserwacyjnych, obejmują­
ca całą kulę ziemską i dostar­
czająca potrzebnych danych; 
po drugie — komputery dosta­
tecznie wydajne, by mogły ten 
olbrzymi materiał informacyj­
ny przetworzyć w ciągu możli 
wie krótkiego czasu; wreszcie 
— konieczna jest znajomość 
praw rządzących zjawiskami 
meteorologicznymi w powie­
trzu i wodzie, nieodzowna dla 
sprecyzowania właściwych wzo 
rów i ułożenia dla kompute­
rów odpowiedniego programu 
przetwarzania danych zebra­
nych przez obserwatoria mete 
orologiczne.

Każdy z tych trzech warun­
ków dokładności prognoz pogo 
dy jest jeszcze daleki do speł­
nienia. Dotychczas tylko 10 
proc, powierzchni ziemi obej­
mują dostatecznie sprawne sta 
cje badawcze. Program Świato 
wej Organizacji Meteorologicz 
nej przewiduje, że dooiero w 
połowie lat siedemdziesiątych 
sieć stacji obserwacyjnych bę­
dzie dostatecznie wielka. Co 
się tyczy komputerów, to, jak 
się okazuje, są ciągle jeszcze 
za mało wydajne, by móc do­
statecznie szvbko przetworzyć 
dziesiątki milionów codziennie 
napływających danych. Zdat­
ne do tego celu superkompute 
ry są dopiero w budowie (w 
laboratoriach firmy Burroughs 
w USA powstaje gigant, złożo­
ny z 256 komputerów częścio­
wych, który dopiero umożliwi 
przetwarzanie danych płyną­
cych z całego globu).

Wreszcie, co się tyczy roższe 
rżenia wiedzy o zjawiskach 
przyrodniczych decydujących o 
pogodzie, to rok bieżący ma się 
okazać w tym względzie prze­
łomowy. Mianowicie w maju, 
czerwcu i lipcu br. realizowa­
ny będzie tzw. projekt Bomex 
(Barbados Oceanographic and 
Meteorological Exoeriment), w 
którym weźmie udział 1500 u- 
czonych. W kwadracie położo­
nym 50 kilometrów na wschód 
od Wyspy Barbados, na obsza­
rze prawie 250 tys. km kw. 
przeprowadzone zostaną szcze 
gółowe obserwacje wszelkich

Sa zbyt poprawni, za mało nato­
miast jest w ich pracach bezpo­
średniości, świeżości.

SPEKTAKL S. STAŃKA

Interesujący spektakl „Teatru 
Jednego Aktora” zaprezentował w 
Pałacu Kultury Stanisław Staniek 
— aktor Teatru Polskiego. Zaadap 
tował on na scenę książkę W. Bi­
lińskiego „Nagrody i odznacze­
nia”. Wybrał z niej jeden motyw: 
dzieje dwóch żołnierzy, pierwsze­
go wywodzącego się z polskiej 
armii w ZSRR — drugiego z AK. 
z podziemia. Los styka ich w jed­
nej akcji, po dwóch stronach ba­
rykady, w trakcie reformy rolnej. 
Przedstawienie, któremu patronu­
je ZW ZMS wydaje się interesu­
jącą próbą stworzenia teatru po­
litycznego małych form estrado­
wych.

„KUSZENIE ŚW. ANTONIEGO”

Nowy spektakl Stanisława He­
banowskiego „Kuszenie Świętego 
Antoniego” Flauberta jest prosta 
kontynuacją Teatru „5” i w ogóle 
koncepcji teatru literackiego, re­
pertuarowego tego twórcy i reży 
sera. Na dużej scenie wydaje sie 
on wszakże i zbyt literacki i zbyt 
teatralnie ubogi. Hebanowski w 
przeciwieństwie do młodych reży­
serów. o których pisaliśmy przy 
okazji kaliskiego festiwalu, nie 
stara się po prostu uatrakcyjnić 
I uteatralnić inscenizacją swojego 
spektaklu. Wierzy w magie dobrej 
literatury na scenie, w intelek­
tualna wagę samego tekstu. Jest 
przekonany, że to co widz usłyszy 
ze sceny — usatysfakcjonuje go, 
że samo to tylko wystarczy. Tekst 
istotnie wart jest spektaklu. Ale 
spektaklu w małej kameralnej sa­
li. na scenie pronozycjl. Moralitet 
Flauberta nie był zresztą pisany z 
myślą o scenie i raz tylko do/ad 
gościł w teatrze w ojczyźnie pi­
sarza. Jest to bowiem właściwie 
dyskurs filozoficzny rozpisany na 
głosy aktorów a nie dramat. Jest 
to jeden wielki dialog świętego 
z szatanem, który jest tu myślicle 
lem racjonalistą -A siewcą prawdy: 
i świętego, który przegrywa, gdy 
chce posiąść ową prawdę.

Przedstawienie Hebanowskiego 
wydaje się interesujące, ale ra­
czej w kategoriach pozateatral- 
nych. Jako przykład konsekwen­
cji w popularyzacji ulubionego 
pisarza — torowania mu drogi na 
scene I do świadomości słuchaczy.

(ob) 

wydarzeń meteorologicznych, 
odbywających się w wodzie na 
głębokościach do 5 km i w po 
wietrzu do wysokości 30 km.

Do prowadzenia obserwacji 
użyta będzie flota złożona z 10 
okrętów badawczych, 20 samo 
lotów, 7 satelitów ziemi i 12 
boi.

Jednym z zasadniczych za­
łożeń tego wielkiego ekspery­
mentu jest zbadanie sił decy­
dujących o zmianach pogody 
na pograniczu wód tropikal­
nych i atmosfery. Morza mię­
dzy 30 stopniem północnej i po 
łudniowej szerokości geografi­
cznej zajmują połowę powierz 
chni kuli ziemskiej, ale groma 
dzą znacznie więcej niż poło­
wę energii słonecznej.

Ten nadmiar energii słonecz 
nej w wodach tropikalnych 
jest za pośrednictwem atmosfe 
ry przekazywany w kierunku 
biegunów. Ów proces wyrów­
nywania energii znajduje swe 
odbicie w wędrujących wyżach 
i niżach atmosferycznych, w 
orkanach na ziemi, w sztor­
mach na wodzie i w promie­
niowaniu w stratosferze. Przy­
puszczalnie zaczyna się on gro 
madzeniem nadmiaru energii 
cieplnej wody w warstwie po­
wietrza bezpośrednio ponad 
nią. głównie w postaci pary 
wndnpi. pieniącej do wysoko­
ści dwóch kilometrów. Z tej 
warstwy granicznej ciepłe i 
wilgotne masy powietrza uno­
szą sie dalej w górę aż no dol­
ne krańce stratosferv. Tam — 
na wysokości 10—12 kilome­
trów — przemieszczają sie na 
nółnoc lub południe z szybko­
ścią nrz^kraczaiaca niejedno­
krotnie 600 km/godż.

Zadaniem eksperymentu ..Bo 
mex” bedzie przede wszystkim 
wyjaśnienie i zbadanie całościo 
we dwóch pierwszych faz prze 

;o ęnarcrji cieplnej i 
ich skutków. Uczeni maja u- 
s+alić. jak wnływa na te zjawi 
ska no^a dnia, zachmurzenie, 
zmacanie wody (no. przez 
nlankton). piana wodna itp. W 
lipcu uczeni spodziewała się 
przeprowadzić obserwacje i po 
miary taifunów od samego mo 
mentu ich powstawania.

J. B.

Coraz więcej dzieci 
ginie na drogach
Na wczoraiszej konferencji 

Drągowej w Wydziale Kontro 
li Ruchu i Prewencii KW MO 
w Poznaniu poinformowano 
dziennikarzy o aktualnej sy­
tuacji na szosach.

W wyniku energicznej działal­
ności snecjalnych grup operacyj­
nych MO stan bezpieczeństwa dro 
gowego nległ poprawie. Od 1 
stycznia do 23 maja br. zanoto­
wano w Wielkopolsce 846 wypad­
ków. w którvch 79 osób poniosło 
śmierć, a 673 doznały obrażeń, 
podczas gdy w tym samym ©Kre­
sie ub. roku nastaoiło 941 wypad 
ków '73 zabitych i 733 rannvch).

Niepokoi natomiast fakt, że o- 
bęcnie dzieci do lat 14 częściej 
niż w uh. roku padaja ofiarami 
wypadków. W czterech pierw­
szych miesiącach 1969 r. 
dzieci stanowiły 21.4 procent śmier 
tełnvch ofiar (nonrzednio 16,6 pro 
cent). Np. w maju br. nastąpiły 
dwa tragiczne wvpadki przv ul. 
Hetmańskiej w Poznaniu, gdzie 
MPK prowadziło roboty drogowe 
nie zachowując — jak wynika z 
ustaleń MO — wszystkich wyma 
ganvch środków bezpieczeństwa.

W związku z tym. że już w 
nierwszych dniach czerwca 
nastani zakończenie nauki w 
niektórych poznańskich szko­
łach. a kolonie rozpoczna się 
dopiero po 25 czerwca, pro­
blem odpowiedniej organiza­
cji wolnego czasu młodzieży 
iest szczególnie aktualny. 
Stąd też konieczne są wspólne 
wysiłki rodziców, szkół, orga­
nizacji młodzieżowych i korni 
tetów blokowych; takie współ 
działanie jest nieodzownym 
warunkiem poprawy sytuacji.

(ak)

Kolejna przerwa 
w procesie
W. Komara

W procesie znanego lekkoatlety 
Władysława Komara, oskarżone­
go o pobicie Henryka J. (w czerw 
cu 1967 roku w Hotelu „Merku­
ry”), Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania zarządził wczoraj kolejną 
przerwę, a to w związku z nie­
obecnością biegłego. Wznowienie 
rozprawy nastąpi 16 czerwca br.

(y)

'dalęKójisemiMistrzostwa Europy w gimnastyce
Piąć medali Kubiców

Na warszawskim Torwarze od­
były się VIII Gimnastyczne Mi­
strzostwa Europy mężczyzn. Star 
towały reprezentacje 21 państw.

Mistrzem Europy w wieloboju 
gimnastycznym został Woronin 
(ZSRR) przed Klimienko (ZSRR) 
i Mikołajem Kubicą (Polska).

W ćwiczeniach wolnych złoty 
medal zdobył Christo Raytcho 
— Bułgaria. Nota 19. Wicemi­
strzostwo wywalczył Wiktor Li­
sicki j (ZSRR) — 18,85 pkt, trzecie 
miejsce i brązowy medal — Syl­
wester Kubica (Polska) — 18,80. 
Czwartym i piątym miejscem po 
dzielili się: Mirosław Cerar (Ju­
gosławia) i Mikołaj Kubica (Pol­
ska).

Pierwszy złoty medal w historii 
polskiej gimnastyki mężczyzn na 
mistrzostwach Europy zdobył 
Wilhelm Kubica w ćwiczeniach 
na koniu z łękami. Złotym me­
dalem nasz gimnastyk podzielił 
się z Jugosłowianinem Mirosła­
wem Cerarem. Trzecie miejsce za 
jął Michaił Woronin (ZSRR). 
Miejscem czwartym 1 piątym po­
dzielili się: Mikołaj Kubica i 
Gerhard Dietrich (NRD).

W halach i na stadionach
Po rocznym pobycie w i lidze 

piłki ręcznej, młode zawodniczki 
Przemysława muszą opuścić 
ekstraklasę. W ostatnich dwóch 
meczach rozegranych w Pozna­
niu wygrały tylko ze Skrą War­
szawa 14:12, uległy natomiast sto­
łecznemu AZS 4:10, co zadecydo­
wało o spadku. Życzymy powrotu 
za rok.

Laskarze Warty po ostatniej ko 
lejce umocnili swoją pozycję w 
walce o tytuł mistrza. Oto ostat­
nie wyniki zespołów I ligi.

Piłka nożna

Remisy 
poznańskich drużyn

Nadal otxvarty pozostaje pro­
blem, soadku do III ligi. Ostatnia 
25 kolejka snotkań II ligi nie da­
ła jeszcze wiażacej odnowiedzi na 
to pytanie. Większość zespołów 
znajdujących się w strefie snad- 
kowej. w tym również Lech i 
Olimpia wygrała, względnie zre­
misowała swoje spotkania i sytua 
cia nie uległa zmianie. Wydaje 
sie. że o tym kto spada z II ligi, 
dowiemy sie dopiero po końco­
wym gwizdku ostatniej serii spot 
kań mistrzowskich.

A oto komplet wTyników 25 ko­
lejki snotkań:

Motor — Górnik Wałb. 2:2
Arkonia — ŁKS 2:1

Górnik Wojk. — Cracovia 0:0
Lech — Gwardia 0:0

Unia Tarnów — Olimpia 1:1
Zawisza — Piast 1:0

Garbarnia — Unia Racibórz 3:2
Start — Hutnik — 2:0

1. Gwardia
2. Craccvia
3. Górnik Wałb.
4. Unia Racibórz
5. Zawisza
6. ŁKS .
7. Unia Tarnów
8. Motor
9. Górnik Wojk.

10. Garbarnia
11. Hutnik
12. Arkonia
13. Lech
14. Piast
15. Olimpia
16. Start

25 35 45:21
25 34 29:14
25 28 30:24
25 27 32:31
24 26 21:14
25 26 21:16
25 26 21:18
25 26 25:28
25 24 26:26
25 24 27:32
25 22 23:31
25 21 23:26
25 20 21:40
25 20 17:26
24 20 20:32
25 1 9 22:29

W I lidze nie obyło sie bez sen- 
sacji, do których niewątpliwie 
trzeba zaliczyć zwycięstwo Zagłę 
bia Wałbrzych nad krakowską Wi 
sła 1:0. Poza tym GKS przegrał 
ze Śląskiem 0:1. Górnik Zabrze po 
konał ROW 3:2. Legia wygrała z 
Szombierkami 3:0. Ruch z Zagłę­
biem Sosnowiec 3:1. Pogoń z Odrą 
Onole 1:0 zaś Polonia Bytom zre­
misowała ze Stała Rzeszów 1:1. W 
tabeli nrowadzi Legia — 33 pkt. 
nrzed Górnikiem Zabrze 32 — nkt. 
i Zagłębiem Sosnowiec 25 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Połonin Bydg. — Pomorzanin 3:2 

MZKS — Polonia Gd. 1:1
Pogoń — Flota 1:1

Warta — Polonia Poznań 0:0
Tur Turek — Zagłębię 1:0
Bałtyk — Włókniarz 3:1 

Gryf Toruń — Gryf Słupsk 3:1 
Lechia — Olimpia Elbląg 0:0

1. MZKS Gdynia
2. Polonia Bydg.
3. Zagłębię Konin
4. Lechia Gdańsk
5. Polonia Gdańsk
6. Olimpia Elb.
7. Warta
8. Bałtyk Gdynia
9. Flota Gdvnia

10. Tur Turek
11. Polonia P-ń
12. Pogoń Bari.
13. Pomorzanin
14. Grvf Toruń
15. Włókniarz
16. Gryf Słupsk

25 40 58:16
25 33 47:25
25 32 37:25
25 31 37:10
25 29 36:21
25 28 30:22
24 27 30:16
25 27 34:30
25 21 22:32
24 20 24:29
25 20 18:27
25 20 22:38
25 19 33:55
25 18 29’49
25 17 23:45
25 16 21:55

LIGA OKRĘGOWA
Grunwald — Olimpia II 3:0 
Prosną — Obra Kościan 1:4

Polonia Piła — Przemysław 1:2 
Lech II — Calisia 1:1

Ravia 2:1
— Ostroyia 1:2 

21 36 33:14 
20 26 *37:21 
20 /25 33:14 
19 25 30:16 
20 24 32:25 
19 23 35:17 
20 21 31:*8 
20 16 13:35 
19 15 30:24 
21 15 23:37 
21 15 17:34 
20 14 18:35
20 11 22:45

Stella Gn. — 
Zjednoczeni Wrz.

1. Calisia
2. Przemysław
3. Ostrovia
4. Grunwald
5. Warta II
6. Lech II
7. Obra Kościan
8. Stella Gniezno
9. Olimpia II

10. Zjednoczeni W.
11. Raria Rawicz
12. Polonia Piła
13. Prosną Kalisz

Ćwiczenia na kółkach wygrał 
Michaił Woronin (19,5 pkt). Srebr 
ne medale przypadły Polakowi 
Mikołajowi Kubicy i reprezen­
tantowi ZSRR Wiktorowi Klimien 
ko — obaj po 19,30 pkt. Szóste 
miejsce zajął Wilhelm Kubica.

W skoku przez konia złoty me­
dal zdobył Wiktor Klimienko 
(ZSRR) — 18,65. Wspólnie dwa 
drugie miejsca zajęli: Mikołaj Ku 
bica z Michaiłem Woroninem. Na 
czwartej pozycji znalazł się Syl­
wester Kubica.

W ćwiczeniach na poręczach mi 
strzem Europy został zawodnik 
radziecki Michaił Woronin — 
19,05 a wicemistrzami: Mirosław 
Cerar i Wiktor Klimienko. Miko­
łaj Kubica zajął czwarte miejsce 
wyprzedzając Szwajcara R. Bu- 
rzelera i Fina M. Missina.

Dwa tytuły mistrzów Europy 
przyznano w ćwiczeniach na 
drążku. Wywalczyli je reprezen­
tanci ZSRR Wiktor Lisickij i Wik 
tor Klimienko. Brązowy medal 
zdobył Mirosław Cerar. Do tej 
konkurencji lekarz nie dopuścił 
Wilhelma Kubicy. (x)

Stella Gn. — AZS Kat. 4:2, 
Start Gn. — Budowlani Ł. 2:1, Po 
lonia Środa — Rogowo 4:0, Warta 
Sparta Gn. 2:1, Start Gn. — AZS 
Kat. 0:1, Stella Gn. — Budowla­
ni Ł. 2:1, Warta — Rogowo 3:0 
w.o., Polonia Środa — Sparta Gn. 
2:2. Pozostałe mecze zostały prze 
łożone.

W Racocie zakończył się mię­
dzynarodowy wszechstronny kon 
kurs konia wierzchowego. Zwy­
cięstwo w trzydniowym konkur­
sie odniósł Polak Wojciech 
Mickunas na koniu „Dżemila” 
przed Fuhrmanem (NRD). Zwy­
cięzca zdobył jednocześnie tytuł 
mistrza Polski. Wicemistrzem zo­
stał Stefan Kumorek z Racotu.

Polscy koszykarze wygrali eli­
minacyjny turniej w Budapeszcie 
i zakwalifikowali się do finałów 
mistrzostw Europy w Neapolu. 
W ostatnim meczu pokonali Wę­
gry 84:74.

W międzynarodowych zawo­
dach kartingowych o „Puchar 
Przyjaźni Krajów Socjalisty­
cznych” wygrał zespół ZSRR 
przed Polską, NRD i Węgrami.

W tabeli I ligi żużlowej prowa­
dzi nadal Śląsk Świętochłowice 
który pokonał Stal Rzeszów 46:32.

W Szczecinie odbyły się XIII 
indywidualne mistrzostwa Polski 
seniorów w judo. Mistrzem 
wszechwag został Edward Su­
chan (Wisła Kraków), który po­
konał Tadeusza Czubryja (AZS 
Poznań), wielokrotnego mistrza 
wszechwag.

W Kruszwicy rozegrane zostały 
centralne regaty otwarcia sezonu 
PZTW. Startowało ponad 200 osad 
z 32 klubów. Zespołowe zwycię­
stwa odniosła stołeczna Skra. Re 
gaty wyłoniły kilka nowych, do­
brych młodych załóg.

Ostateczna klasyfikacja XXII Wyścigu Pokoju
WYNIKI INDYWIDUALNE

XV ETAPU:
1. A. BŁAWDZIN 4:57,39

(1 min. bonif.)
2. M. Daehne (NRD) 4:58,28

(30 sek. bonif.)
3. D. Mickein (NRD) 4:58,43

(15 sek. bonif.)
4. G. Saidhuzin (ZSRR) 4:58,58
5. O. Hoilund (Dania) 5:01,20
6. B. Knispel (NRD)
7. R. de Groote (Belgia)
8. J. Juszko (Węgry)
9. W. Scheers (Belgia) —

wszyscy 5:01,20
26. M. FORMA
28. R. SZURKOWSKI
34. Z. HANUSIK
45. J. MAGIERA
55. Z. CZECHOWSKI — 

wszyscy 5:03.04
WYNIKI DRUŻYNOWE

XV ETAPU:
1. NRD 20:01,17
2. POLSKA 20:06,51
3. ZSRR 20:08,10
OSTATECZNA KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA
1. J. P. Danguillaume 

(Francja)
2. R. SZURKOWSKI
3. D. Gonschorek (NRD)
4. J. Dmitriew (ZSRR)
5. D. Mickein (NRD)
6. K. Ampler (NRD)
7. Ch. Houirel (Francja)
8. A. BŁAWDZIN
9. G. Sajdhtjzin fZSRR)

10. A. Peschęl (NRD)
11. W. Sokofow (ZSRR)
12. W. Nielubin (ZSRR)
13. W. Czerkasow (ZSRR)
14. K. STEC
15. B. Knisnel (NRD)
16. J. MAGIERA
17. Z. HANUSIK
18. D. Grabę (NRD)
19. J. Botherel (Francja)
20. A. Vąnderviiver (Belgia)
21. J. Juszko (Węgry)
22. M. FORMA
23. Z. CZECHOWSKI
24. M. Roques (Francja)

51:19,25 
51:20,07 
51:21,23 
51:27,00 
51:27.22 
51:30.27 
51:32,15 
51:33.06 
51:33.24 
51:33.37 
51:36.07 
51:37,09 
51:38,28 
51:39,27 
51:42,00 
51:42.03 
51:45.01
51:45,17 
51:46,12 
51:47.36 
51:48,38 
51:48.44 
51:50,29 
51:51.02

25. I. Bobekow (Bułgaria) 51:56,15
OSTATECZNA KLASYFIKACJA 

DRUŻYNOWA
XXII WYŚCIGU POKOJU

1. NRD 205:52,49
2. ZSRR 206:13,40

W Antwerpii odbywa się tur­
niej tenisowy w konkurencji dru 
żynowej o Puchar Flandrii. Po­
lacy: Rybarczyk i Nowicki zmie 
rzyli się w półfinale z Australij­
czykami, których pokonali 3:0. W 
finale nasi reprezentanci zmierzą 
się z Belgią.

Polscy rugbiści przegrali w me 
czu międzypaństwowym z Cze­
chosłowacją w Ostrawie o Puchar 
Narodów 8:25.

W turnieju eliminacyjnym ko­
szykówki mężczyzn do mistrzostw 
Europy reprezentacja Izraela po­
konała w Salonikach NRF 76:50.

nu WP
Zabrakło 

42 sekund
W ostatnim tygodniu w wielu 

rozmowach prowadzonych na 
ulicy, w tramwaju czy w 

pracy, bardzo często przewijała się 
liczba 42. To sympatycy kolarstwa 
dyskutowali nad szansami nasze­
go reprezentanta na XXII Wyścig 
Pokoju Ryszarda Szurkowskiego, 
którego w klasyfikacji indywidual 
nej dzieliły od lidera Francuza 
Danguillaume zaledwie 42 sekun­
dy. Taka sytuacja utrzymywała 
się przez ostatnich kilka etapów 
i codziennie miliony Polaków za­
dawały sobie pytanie: przeskoczy 
Szurkowski Francuza czy też na­
dal będzie drugi?

Nie przeskoczył. Młody, ale do­
skonały już Francuz Danguillaume 
został zwycięzcą XXII Wyścigu Po 
koju, co jak sam powiedział na 
mecie, szeroko otworzy mu drogę 
do obozu zawodowców. Na pewno 
jeszcze dużo usłyszymy o sympa­
tycznym przedstawicielu zespołu 
„trójkolorowych”. Błyskawicznie 
do grona najlepszych włączył się 
Ryszard Szurkowski, który ma do 
piero 21 lat i właściwie zaczyna 
swoją, oby wielką karierę kolar­
ską.

Pozostałym kolarzom naszej eki­
py także należą się słowa uznania 
a zwłaszcza Bławdzinowi, który 
podtrzymał piękne tradycje zwy­
cięstw etapowych Polaków w Ber­
linie i w niedzielę jako pierwszy 
wjechał na metę ostatniego, XV 
etapu. Obok niewątpliwych plu­
sów były i minusy, do których 
przede wszystkim trzeba zaliczyć 
bardzo wysoką porażkę polskiego 
zespołu z drużyną NRD. Różnica 
21 minut i 54 sekund to dużo, je­
żeli weźmie się pod uwagę, że 
przecież nasi kolarze odnieśli w 
tym wyścigu kilka zwycięstw eta­
powych i wiele razy meldowali się 
w czołówce. Ta duża stosunkowo 
różnica czasu jest chyba wynikiem 
nie najlepszej formy niektórych 
naszych reprezentantów na XXII 
WP. Nowy regulamin, którego Pol 
ska była zresztą inicjatorem, wy­
maga aby zespół, który chce za­
jąć pierwsze miejsce dysponował 
bardzo wyrównaną siódemką za­
wodników (czterech walczących o 
minuty dla zespołu i trójka rów­
nie dobrych w asekuracji). A tego 
chyba w naszej drużynie nie było.

Poniżej podajemy wyniki ostat­
niego — XV etapu oraz ostateczne 
rezultaty XXII Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava”:

3. POLSKA
4. Francja
5. Dania
6. Bułgaria
7. Węgry
8. Belgia
9. Rumunia

10. Meksyk
11. Maroko

206:14,43
206:28,54 
208:27,35 
208:33,19 
208:51,46 
209:27,47 
209:47,17 
213:03,58 
219:40,48

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY 
WYŚCIGU POKOJU:

1. J. Dmitriew (ZSRR) 26 pkt.
2. Z. HANUSIK 25 pkt.
3. A. Vandervijver 

(Belgia) 21 pkt.
4. J. Ronsmans (Belgia) 21 pkt.
5. D. Mickein (NRD) 20 pkt.
6. D. Gonschorek (NRD) 19 pkt.
7: W. Scheers (Belgia) 15 pkt.
8. K. STEC 14 pkt.
9. J. Juszko (Węgry) 12 pkt.

10. G. Sajdhuzin (ZSRR) U pkt.

Zgodnie z regulaminem wyści­
gu. zwycięzca tej klasyfikacji — 
Dmitriew otrzymał w ogólnej kia 
syfikacji indywidaulnej wyścigu 
1 min. bonifikaty. Hanusikowi 
przyznano 40 sekund bonifikaty, 
a nastenni trzej zawodnicy uzy­
skali: Vandervijver — 30 sek., 
Ronsmans — 20 sek., i Mickein — 
10 sek.

Najaktywniejszym kolarzem wy 
ścigu na ziemiach polskich był 
Dmitriew. natomiast na ziemiach 
NRD — Hanusik,

Zwycięzca ostatniego etapu, An 
drzej Blawdzin, uzyskał przecięt­
na 33,9 kmfgodz. Triumfator XXII 
Wyścigu Pokoju Francuz Jean — 
Pierre Danguillaume przejechał 
15 etapów o łącznej długości 2036 
km z przeciętną szybkością 39,a 
km/godz.

Specjalna nagrodę, ut dftdowaną 
przez premiera NRD Willi Stopiła 
dla naileoszego kolarza na tere­
nach NRD zdobył Andrzej Bław- 
dzin. Natomiast nagrodę przewód 
niczacego Rady Państwa NRD 
Waltera Ulbrichta dla najlepsze­
go zespołu na etanach niemiec­
kich wywalczyli kolarze NRD.
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MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
.LINGWISTA'
organizuje

WCZASY
JĘZYKOWE

W ZAKRESIE JĘZYKÓW:
0 ANGIELSKIEGO

<> NIEMIECKIEGO
O FRANCUSKIEGO

— W MIESIĄCACH LETNICH
nad morzem (Sopot), na Mazurach 
i w Ciechocinku — dla dorosłych oraz 
w Kiekrzu k. Poznania, dla dzieci 
(10—14 lat) w zakresie języka angiel­
skiego.

Informacji udziela listownie i telefonicz­
nie oraz zgłoszenia przyjmuje:
REFERAT WCZASÓW „LINGWISTA” 

Warszawa, ulica Marszałkowska 83 
telefon numer 21-49-57 i 29-25-88 
— codziennie w godzinach od 8—15.

_____________ ___________ _____K?751

Przetargi
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa - Owoce Po­
znań, ul. Głogowska 218 — ogłasza PRZETARG na 
remont 3 maszyn księgujących typu ,,Ascota”.

Informacje szczegółowe można uzyskać w biurze 
Przedsiębiorstwa w godzinach od 7 dó 15 pod wy­
żej wymienionym adresem.

Oferty w zamkniętych kopertach prosimy składać 
w terminie do dnia 6 czerwca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 czerw­
ca 1969 r. o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K3890

Pracownicy poszukiwani
Urząd Statystyczny dla m. Poznania i Województwa 
Poznańskiego w Poznaniu — zatrudni od dnia 15 
czerwca 1969 r.:

— BRYGADZISTĘ - POLIGRAFA
— MASZYNISTĘ OFFSETOWEGO
— OPERATORA KSEROGRAFII
— 2 INTROLIGATORÓW.

Warunki płacy wg. układu zbiorowego pracy 
mvslu poligraficznego.

Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr Poznań, 
Wojska Polskiego nr 27'29, pok. 37.

prze-

ulica
K3840

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania 1 Wielkopolski 
następujących pracowników*.
— ŁADOWACZY konstrukcji maszyn i urządzeń

przemysłowych
Ślusarzy,

pracowników transportu,

— ELEKTROMONTERÓW samochodowych,
— MONTERÓW MECHANIKÓW silników spalino 

wych,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH rocznych,
— TOKARZY,
— SZLIFIERZA PŁASZCZYZN,
— MALARZA,

MASZYNISTÓW POMOCNIKÓW MASZYNI-
STÓW: koparek, spycharek, żurawi wieżowych, 
sprężarek, 

— ROBOTNIKÓW magazynowych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. *
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kandydatów — 

przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskie 
go Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa.

K3913

s. ’
MAGDALENA 

pielęgniarka 
zasnęła w Bogu dn. 26. 

Pogrzeb ukochanej

mgr

„METAL ZBYT
Centrala Zbytu Wyrobów Metalowych 

Oddział Terenowy w Poznaniu, 
ulica Lutycka nr 11 

Z AW I A D A M I A ODBIORCÓW, ŻE 
Z POWODU INWENTURY 
WSTRZYMUJESPRZEDAŻ:
w dniach od 1—30 czerwca 
średniodokładnych PN-82109, 
oraz zgrubnych PN - 82101,

śrub 
82117 

82105,
drutów ocynkowanych i siatki bu­
dowlanej od 1—15 czerwca, lin od 

15—30 czerwca 1969 roku.
Równocześnie wzywa się zainteresowanych od­
biorców do dokonania odbiorów przed rozpo­

częciem wyżej wymienionych inwentur.
K3930

UWAGA
KOMUNIKAT

ADMINISTRATORZY I DOZORCY!
Komunikat Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej — Prezydium Rady Narodowej m.

Poznania.
Przeprowadzone w ostatnim okresie kontrole sta­

nu sanitarno - porządkowego i czystości we wszyst­
kich dzielnicach naszego miasta wykazały, że nie­
którzy administratorzy i dozorcy zarówno nieru­
chomości prywatnych, jak i państwowych oraz za­
kładów pracy nie wywiązują się należycie ze swycn 
podstawowych obowiązków. Osoby te zostały już 
ukarane. 'Kontrole nadal trwają.

W związku z tym Wydział ponownie przypomina o: 
1. obowiązku zmywania silnym strumieniem wody 

chodników i połowy jezdni w obrębie nierucho­
mości co najmniej 1 X dziennie;

3. zainstalowaniu przez administracje, tam, gdzie 
tego jeszcze nie zrobiono, zaworów czerpalnych 
wody na zewnątrz budynku; .

3. bezzwłocznym oczyszczeniu przez dozorców ście­
ków, zwłaszcza przykrawężnikowych z piasku 
i mułu lub innych pozostałości zimy.

Informuje się przy tym, że począwszy od 26. V. 
1969 r. wzmożone będą kontrole czystości i porządku, 
w wyniku których dozorcy, administratorzy jak rów­
nież osoby zaśmiecające (zwłaszcza podczas tran­
sportu) miasto, będą surowo karane mandatami, 
grzywną do 4.500,— zł, lub aresztem do 3 miesięcy 
(ustawa z dnia 22. IV. 1959 r. o utrzymaniu c.
ci). K3985

Małżeństwo spokojne, ren 
ciści, przyjmą małe stró- 
żostwo z mieszkaniem na 
peryferiach Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49805g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim. Dą­
browskiego 64. 49849g

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 18a.

47284g

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego
ZAWIADAMIA, ŻE

na V piętrze PDT uruchomiła stoisko firmowe

Zakładu Zaopatrzenia Domów Towarowych
PRODEXTRA» w Warszawie

BOGATO ZAOPATRZONE W ATRAKCYJNĄ

odzież modelową oraz
wyroby dziewiarskie 

damskie i męskie
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

Motocykl SHL 150, w do 
brym stanie — sprzedam.
'el. 303-51. 185g

Goździki, sadzonki bardzo 
silne w najplenniejszych 
odmianach z matecz.nika 
i nportowanego, również 
część oryginalnego ma­
tecznika — sprzedam. Te
lefon 725-64. 493S2g
Sprzedam silnik do moto­
rówki, przyczepy Schnai 
da 350. Tel. 411-157.

48956g
Półnadstawki wielkopol­
skie, kompletne — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49908g. ■
Sprzedam trzykołowca — 
bagażówkę „Junak”. Po­
znań, Kantaka 10 m. 4. 
od godz. 20, tel. 524-41.

49903g

Samochody

K3528

Włosy ludzkie
Państwowy Teatr im. 
Al. Fredry w Gnieźnie. 

K3884

Pilnie kupię domek jed 
norodzinny z ogródkiem 
w okolicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 95g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia, na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49893g.

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPIE

VERllAS

K2989

POZNA® a. Kantaka 10
ZŁOM SREBRA sraz SREBRO PRZEMYSŁOWE

kupują również sklepy „VERITAS”
Gniezno, ul. Moniuszki 4
Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2
Kalisz, ul. Garbarska 2.

Parasole wyrób, napra
wa. Jan Kulig, Ratajcza 
ka 20, przed Pasażem A-

Największa ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA”

polio. 45897g Warszawa Elektoralna

Autoelektroservice, Grun 
waldzka 161a — przyjmie 
ucznia elektromechanika. 
______________________49705g 
Murarzy, tynkarzy oraz 
robotnika — zatrudnię za 
raz na dobrych warun- 
■Kach. Praca na miejscu 
lub w terenie. Zgłoszenia 
Poznań; Bułgarska 134 m. 
4“teł.' 454-63 Itrb Wagro-. 
wiec. Wyzwolenia 26 w

Sadzonki goździków w 
doniczkach ziemnych z 
matecznika Dochodzenia

Sprzedam Fiata 600, lub 
zamienię na „Simca - A- 
ronde”. Promienistą 42 m.

Dom dwurodzinny nie­
wykończony, 2500 m' dział 
ka. sprzedam. Poznań — 
Przeźmirów, Folwarczna 
10, Ciborek. 302p

Garaż, okolica Mostu Te 
atralnego, oddam w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 217g.

11. Informacje 10 zł znacz
kami. K3076

podwórzu. 49493g
Administracja, zleci my­
cie schodów, okolica Ki­
na Rialto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
218g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4970?g

Kupno

2. po godz. 16. 276g
zagranicznego. wolne 
zakażeń grzybowych 1 
cusowych, gotowe już 
wysadzenia względnie 
czerwcu i lipcu; Aspa

od 
wi 
do

ta-
gus sprengeri Rgl. jedno­
roczny w doniczkach — 
sprzedam dowolne ilości. 
Ogrodnictwo Unraw Spe­
cjalnych: Swarzędz. Strze 
Iććka 35. 49976g

Telewizor używany, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 220g.

Szafę 3-drzwiową, biblip
teczkg, pralkę sprze-
dam. Bułgarska 104c m.
12, po godz. 16. 49096K

Wartburga, lipiec 1966 r„ 
w bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Ogladać: Po

Pieska rasowego, białego.

Plaszcze, 
skórzane 
szowe
Grudnia 5.

kurtki. 
farbtiję, 

odnawiam.

buty 
zam-

27 
264g

Kawaler, pozna przystoi 
ną pannę do lat 20—25. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48970g. 

znań
sztyńska 15.

Podolany. Czor­
49913g

Sprzedam samochód „Ny 
sa” — bagażówka. Go- 
St^’ń. :tel. 335. 29ip

oKale

Pokoju samodzielnego — 
niekrępującego, poszuku­
ję. Zapłacę z góry uzgod 
niona cenę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
153g.

go przez samochód na
Głogowskiej 
Tel. 670-785.

odebrać.
286g

Bokser - suczką (półrocz- 
ma) zaginął 17 bm. Uczci
V’ego; znalazcę wynagro- 

• Dymarska — 'Grun-' 
„tyąldzjęa 64. , 158g

Świadków śmiertelnego 
przejechania Małgosi Ko 
zak, w dniu 22. V, 1969 r. 
w godz. popołudniowych, 
na ul. Hetmańskiej — go 
rąco proszę o podanie 
adresów. Rafał i Danuta 
Kozak, Hetmapśka 24 m. 
3- 21^g

Prywatne Biuro Matry- 
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich — 
Kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku. 

K2936

Zgubiłam legitym. szkol­
ną nr 456 Technikum Prze 
mysłu Drzewnego — na­
zwisko Zofia Habąrska —
Jarocin. 289p

Sprzedam okazyjnie klat 
ki dla lisów — metalowe 
z wykotnikami. Telefon 
672-450. 57g

Rzemieślnik pozna pannę 
do lat 38. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
48912g. 'Kierowcę sąmęchpdu oso 

bowego, wiozącego 5 ma­
ja, godzina popołudniowa 
— 2 panów, plac Kolegia- 
cki — Za Bramką, Strze­
lecką, z których jeden 
wysiadł przy Strzeleckiej, 
drugi odwieziony — plac 
Kolegiacki — proszę nie­
zwłocznie telefonować — 
301-83. 212k

Nawiążę znajomość w ce­
lu matrymonialnym, z pa 
nem do lat 55. Posiadam 
własny domek 1-rodzin- 
ny, jestem wdowa nieza­
leżną. Oferty „Pr=sa” —

19 dlaGrunwaldzka 
49088K.Worek turystyczny ze 

sprzętem wędkarskim 21. 
V., zgubiłem na trasie z 
ul. Wawrzyńca do Stry- 
kowa. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Leon 
Rogowski, ul. Wawrzyń­
ca 26b m. 25. 157g

Kawaler, dobrze śytuo- 
wany, kierownicze stano 
wisko, własny dom, poz­
na pania, wysoka, za­
można, wiek 45—5n. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49172g.

Pokój 12 m1, ii ptr., ze 
swobodnym używaniem 
kuchni, łazienki, czynsz 
55,—, łazarz, zamienię na 
podobne, ale większy po 
kój, względnie kawaler­
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49946g.

Piorunochrony dla rolni­
ków. właścicieli domkćw 
jednorodzinnych, warszta 
tćw rzemieślniczych — 
instaluje Firma Dzieci- 
chowiez Jarocin. 273p

Sprzedam zainstalowaną 
w- ruchliwym punkcie 
Poznania, maszynę do su 
cnego i mokrego czyszczę 
nia pierza. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47908g.

Zgubiono 2 dowody reje­
stracyjne PF 55-19 i PF 
55-18 MBM, Miedzichowo 
— wydane przez PPRN — 
Wydział Komunikacji w 
Nowym Tomyślu. K3781

Przyjmę na pokój (par­
ter). Wiadomość: Scieflien 
nego 55 m. 4, godz. 19—20. 

221g

A Dnia 24 maja 1969 r. zmarła w wieku lat 54. 
3 po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., najukochańsza, nigdy 
niezapomniana żona, mamusia, siostra, szwa- 
gierka, bratow*a, ciocia i kuzynka, śp.

WŁADYSŁAWA BIELECKA
z domu ŁAKOMA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 17 w Puszczykowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
MAŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

251 g

Motorower Jawa 50 — 
kupię. Tel. 306-51, od 
godz. 14. 184g

JAŁKIEWICZ
dyplomowana 
V. 1969 r.

bm.

336g

Wilda
K4051

dłu- 
uko-

- ------ Zmarłej odbędzie się
w środę, dnia 28 bm. o godz. 16 na cmentarzu
górczyńskim.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w kościele św. Krzyża na Górczynie w środę, 
28. V. br. o godz. 7.30.

MATKA, RODZINA
I LICZNE GRONO PRZYJACIÓŁ

JAN FRASUiKlEWICZ
zasnął w Bogu, w dniu 25 maja 1969 r. po 
gich cierpieniach, troskliwy mąż, ojciec, 
chany braf, szwagier, wujek i kuzyn.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 
o godz. 9.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 23 maja 1959 r. zmarł n: sz długoletni 
i wzorowy —

Pamięć o 
sercach.

pracownik

CZESŁAW LOBA
Nim pozostanie na długo w naszych

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 maja 1969 r. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
WYRAZY GĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych
Poznań

POZNA ®
Grunwaldzka 19

Dnia 25 maja 1969 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, nasza najdroższa, nigdy nie­

zapomniana matka, teściowa, babunia i pra- 
babunia, przeżywszy lat 64, śp.

WIKTORIA SIEMIĄTKOWSKĄ
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11,05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

X Dnia 24 maja 1969 r. zmarł w Szamotułach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany 

mąż, najtroskliwszy ojciec, dziadek, teść, szwa­
gier i wujek, w 80 roku życia

WŁADYSŁAW GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu 28. V. bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Grunwaldzka 27. 313g

X Po długich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
4 mentami św., zakończył swój pracowity ży­

wot, dnia 25 maja 1969 r., przeżywszy lat 71, mój 
najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

LUDWIK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokipa smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań — Fabianowo, ul. Wołczyńska 17. 240g

W dniu 24 maja 1969 roku zmarła po długo­
trwałej chorobie, w wieku 70 lat

PELAGIA STANECKA
Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 maja 
1969 roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni-
kowie.

WYRAZY

ZAŁOGA

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają:
— SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 

i Gazomierzy PoWoGaz w Poznaniu.
_____________K4028

Redaguj* Kolegium: Marian ’ flelsterowlcz (sekretarz redakcji)

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Szamotuły. Marchlewskiego 20.

Dnia 24 maja 1969 r. zmarła po długich 
pieniach w wieku lat 63, nasza ukochana 
ka

MARIA BŁASZYK
Z domu KRAWCZYK 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 
o godz. 11.55 na cmeńtarzu junikowskim,

bm.

206g

301g

K4027

G-ll

cier- 
mat-

o czym z żalem zawiadamia 
RODZINA

Dnia 23 maja 1989 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, długoletni pracownik budowni­
ctwa, w wieku lat 70

HENRYK LECIFJiWICZ
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego pracownika oraz nieodżałowanego kolege.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Żonie Zmarłego 

składamy tą drogą 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4 w Poznaniu.

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. _____ ________  _________ ________ _ _______ „ .............. .......,....... .............
działy sekretariat redakcji 637-76 w godz. od 8.30 do 17, redaktor naczelny 457-76; zastępca rgf! naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 
dział łączności t czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18 -■-■-> —*—*-* “■ —--------- — — — — -
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R^W prasa” Rluro Ogłoszeń*

Lesław Tokarski iredaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie

dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 433-31 Wydawca
Pomań ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi

nowy druk ogłnszeń redakcja r.ie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała ołacftwkł Ruchu" i Poczty Gruk: Zaki^y
Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

X. Dnia 25 maja 1969 r. zmarł po długich 1 cięż- 
J kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, brat i dziadek

MARCIN JEZIORSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 maja 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Wyspiańskiego 13. 282g
aKHMUBraacmnniaHiMnHBanBKEKu
a W dniu 24 maja 1969 r. zmarła po długiej 
’ i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73. nasza 
kochana ąiostra, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA ROPELEWSKA
emerytowana nauczycielka gimnazjalna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamia w imieniu pozostałej ro­
dziny

Dnia 25 maja 1969 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 79, opatrzona ~
kramentami św., moja droga żona, nasza 
chana matka, teściowa, babcia i prababcia,

JADWIGA PIOTROWSKA
z domu PLICH

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu

W głębokim 
MĄŻ, SYN,

Sa-

środę, dnia 28 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążeni
SYNOWA, CÓRKI

ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Ul. Poznańska 27a m. 6. 273g
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TEATRY 

w POZNANIU
POLSKI i NOWY — nieczynne; 

OPERA — H. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „We 
soła wojna”; MARCINEK — g. 11 
przedstawienie zamknięte.

Wielkopolska na ludowo
Turnieje wsi ZMW i „Głosu WielLopo!skieg<

„Brak nam stacji kolejowej 
lecz magazyn piękny jest.

Dużo

KIMA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan Woło 
dyjowski”; KOŚCIAN: „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cyga­
nów”; LESZNO: „Pan Wołody­
jowski”; NOWY TOMYŚL: „Haj­
ducy”; OBORNIKI: „Przystanek 
autobusowy”; ŚREM Słonko: nie 
czynne. Klubowe: ..Pluton 317”; 
ŚRODA: „Major Dundee”; SZA­
MOTUŁY: „Znak panny”; WĄ­
GROWIEC: „Spadek”; WRZEŚ­
NIA: „Napad stulecia”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 451 — g. 10—18.
Instrumentów Muzvcznvcb (Sta­

ry Rynek) — a. 9—15.
Narodowe 'al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Fózna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wieikonolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

Lecz 
damy,

krwi nam też napsuje 
ten kochany nasz Gees, 
zmartwieniom się nie 
bo Spółdzielnię Zdrowia 

mamy...”
^aką charakterystyką wsi, 

wyśpiewaną przez kilku 
osobowy zespół z Cienina Za­
bornego, rozpoczął się turniej 
między gromadami Cienin Ko 
ścielny i Cienin Zaborny. O- 
bie gromady leżą w powiecie 
słupeckim. Imprezę zorgani­
zował Zarząd Powiatowy 
ZMW przy współudziale LZS, 
zarządów gromadzkich ZMW, 
kółek rolniczych, kół gospo­
dyń wiejskich, OSP oraz 
współudziale redakcji „Gło­
su”. Na miejsce spotkania wy 
znaczono park w Cieninie Za 
bornym.

Wśród drzew biało-czerwo 
ne i zielone flagi. Turniej po­
łączono z obchodami Święta 
Ludowego. Poprzedził go wiec 
mieszkańców obu gromad, po 
łączony z występami uczniów 
Zasadniczej Szkoły Rachunko 
wości Rolnej w Cieninie Ko­
ścielnym. Jednak największą 
atrakcję dnia stanowił tur­
niej dwóch, rywalizujących 
ze sobą także na co dzień, gro 
mad.

Piosenka chwaląca własną 
wieś, która przyniosła Cieni­
nowi Zabornemu pierwsze 3 
punkty, spotkała się z repliką

ze strony sołtysa Cienina Ko­
ścielnego. Drugą konkurencję 
stanowiły bowiem humorysty 
czne sąsiedzkie wypominki, co 
u kogo „nie gra” jak należy. 
Cieninowi Zabornemu ober­
wało się za niezbyt wielką 
troskę o wygląd parku i naz 
byt wyboistą drogę; Kościel­
nemu za brak daszka nad 
jednym z przystanków PKS. 
W tych żartobliwych pora­
chunkach uwzględniono tak 
że sprawy poważniejsze, ta­
kie jak brak lekarza-stomato 
loga, bo przecież chłopów tak 
że zęby bolą, jak nadmiernie 
przedłużającą się budowę Do 
mu Higieny. Istniejąca w Cie 
ninie Zabornym Spółdzielnia 
Zdrowia powstała w 1960 r. 
pod patronatem PZGS. Obec 
nie ma stałego lekarza i jest 
czynna przez cały tydzień. Cie 
nin Kościelny buduje Wiejski 
Dom Higieny, w którym znaj 
dzie pomieszczenie łaźnia i 
punkt lekarski.

Tę konkurencję uzupełniała 
inna, utrzymana w tonie po-

ności drużyn strażackich i za­
wody motorowe. Amatorzy mu 
zyki mogli w tym samym cza­
sie słuchać przybyłego ze Słup 
cy zespołu Truwerów. A po za­
wodach urządzono dla wszyst­
kich zabawę ludową.

Turniej przyniósł zwycięstwo 
Cieninowi Zabornemu, choć o- 
bie strony broniły swych barw 
z równą zawziętością i pasją. 
Cienin Kościelny zapowiada re 
wanż w przyszłym roku. Orga 
nizatorom i gospodarzom nale­
żą się słowa uznania za wkład 
pracy w należyte przygotowa­
nie imprezy. Dzięki nim i dzię­
ki tym wszystkim, którzy w 
niej uczestniczyli, mieszkańcy 
obu zainteresowanych gromad 
i ich najbliżsi sąsiedzi tegorocz 
ne Święto Ludowe na długo za 
chowają w pamięci.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

„W naszej wios­
ce jakoś leci”. 
Zespól z Cieni- 
na Zabomego wy 
konuje specjalnie 
w tym celu ulo- 
żona piosenkę, 
mówiqcq o spra 
wach ich wsi.

Picie 
przez 
W tej

oranżady 
smoczek.

konkuren- 
nauczycielcji

Szkoły Rachun-
kowości Rolnej 
z Cienina Koś-
cielnego, 
Drzewiecki,

Józef

ułamek sekundy 
wyprzedzi! swe­
go rywala z Cie 
nina Zabornego, 
kierownika szko­
ły, Mariana Ma­

łolepszego.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol 
skłe badania archeologiczne na 
Bilskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

BWa .Arsenał” (St Rynek) — 
Wystawa grupy „Wprost” — 
„Światło — Ruch — Przestrzeń” 
— projekt koncepcyjny ilumina­
cji m. Poznania — g. 10—18 (do 
29 bm.).

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1 — wystawa ekspo 
natów pamiątkowych obrazują­
cych walki o Monte Cassino — 
g. 9—17 (do 30 V).

PTF (Paderewskiego 7) — ..Gli 
wickie Towarzystwo Fotograficz­
ne — wystawa zbiorowa” — g. 
10—19 (do 27 V).

Biblioteka Publiczna E Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — ..Ćwierć 
wiecze Ludowe! Ojczyzny” — e 
10—18 (do 31 VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa 1 mozaiki Ma 
rii Uspleńskiej — g. 10—20.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: ..Przed pierw 
szym dzwonkiem”: 8.19 Na ludo­
wą nutę; 8.44 Piosenka dla sole­
nizanta — informacje dla wszyst 
kich; 9 Dła kl. VII: „Nad fron­
towymi drogami” — rep. doku­
mentalny: 9.20 „4 X 5” — grata 
zesp. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli: ..Jak trafie?” — słuch.: 
10.05 „Pamiętniki” — fragment 
wspomnień H. Liebermana: 10.25 
Sonaty instrumentalne wielkich 
mistrzów: 10.50 „Technika zza 
biurka” z cyklu: „Szkoła dyrek­
torów”: 11 Dla kl. VI: „Zakaza­
na wyprawa” — słuch.: 11.30 
Polska muzyka ludowa w 
opracowaniu artyst.; 11.47 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.25 Kon­
cert z polonezem: 13 Dla kl. 
V—VI: „Muzyka, która lubicie”; 
13.25 Gra Ork. Mandolinistów: 
13.40 „Wiecej. leniej, taniej”:. H 
„Wesoły autobus”: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłonców: 16.10 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
Spotkanie z Temida; 18.25 Frag­
menty ork. z oner St. Moniusz-. 
ki: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Dla domu i dla ciebie: 19.30 Konc. 
życzeń: 30.25 Rytmy taneczne 
znad Balatonu: 21 Teatr PR — 
Studio Klasyczne: „Snrvtna
wdówka” — słuch.: 22 Sylwetka 
kompozytora — Józef Havdn: 22.45 
Taneczny non stop: 23.10 „Prze­
glądy i poglądy”: 23.20 Gra Ze­
spół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 
0,10 Program nocny z Onola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 19. 
12.05. 15, 16. 18, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Świat i my”; 
9 Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 „Na ptasim wzgórzu 
— konc. rozrvwk.: 10.25 „Parna- 
sik”: 10.55 „Z dawnych i na.inow 
szych kart muzyki polskiej”: ’3 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze nisza — mv odpowia- 
damv; 13.95 wielopolskie melo­
die in crudo: 13.40 „Aniołowie w 
czarnych beretach” i ..List znad 
Łabv” — szkice M. Zółtak i K. 
Strzeleckiego; MZS Z nnwych na 
grań Ork. PR nod dyr. St. Racho 
nia; 14.45 ..Błękitna sztafeta”: 15 Ju 
rij Mazurek: i5.30 Z płytoteki roz 
rvwkowei „Polskich Naerąn": 
17.15 Komentarz Lesława Tokar­
skiego ot. „Z rozważań nad sil-

Po „Siarach** 
kolej na „Je!cie‘<

Kościan produkuje 
autocysterny

W przededniu V Zjazdu 
PZPR informowaliśmy, że ro­
botnicy kościańskiej „Aparatu­
ry” zobowiązali się podjąć pro 
dukcję poszukiwanych na ryn­
ku krajowym cystern samocho 
dowych na paliwa płynne, mon 
towanych na uniwersalnym 
podwoziu marki „Star”. Skom­
plikowaną technologię procesu 
wytwarzania cystern opanowa­
no w niezwykle krótkim czasie.

Młoda załoga Kościańskich 
Zakładów Budowy i Remon­
tów Urżądzeń Chemicznych do 
skonale radzi sobie z zapocząt­
kowaną produkcją. Jej ambi­
cje z dnia na dzień wzrastają. 
Po „Starach” przyszła .kolej na 
„Jelcze”. W wyniku rozmów 
handlowych przeprowadzonych 
przez przedstawicieli kościań­
skiej „Aparatury” z Centralą 
Produktów Naftowych, w 
przedsiębiorstwie trwają prace 
przygotowawczo-modernizacyj- 
ne, mające na celu stworzenie 
odpowiednich dla produkcji se­
ryjnej autocystern o pojemnoś­
ci 8.000 litrów na podwoziu 
marki „Jelcz-315” i „Jelcz-316” 
oraz o pojemności 20 000 litrów 
na podwoziu ciągnika siodło­
wego „Jelcz-316” z naczepą.

Podjęcie produkcji autocys­
tern przez Kościan przynosi 
krajowi poważną oszczędność 
dewiz, z uwagi na antyimporto 
wy charakter wyrobów. Do­
tychczas bowiem cysterny sa-
mochodowe dla CPN 
dzano z Wegier.

Jak nas informuje 
naczelny KZBiRUCh 
man Kuhn. jeszcze w

sprowa-

dyrektor 
inż. Ro- 
IY kwar

tale br. zejdą z produkcji pro­
totypy autocystern na podwo­
ziu marki „Jelcz-315”. Ich seria
informacyjna 10 pojazdów
— wyprodukowana zostanie 
w 1970 r., a wytwarzanie peł- 
noseryjne rozpocznie się w I 
kwartale 1971 r. (zi)

nym państwem” — cz. II: 17.25 
Rozmaitości o muzyce: 17.47 „Na­
si kandydaci” — rozmowa z prze
wodniczacym WKZZ Mrocz-
kiem: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
oninie. refleksje ze świata nauki; 
19 Przegląd wydarzeń „Echo 
dnia”: 19.15 Macazyn literacko- 
muzvcznv nt. „Taki to
moja miłość”; 21.17 Z transKryp 
di fortepianowych Fr. Liszta; 
2’.39 Spotkanie na Opolsz.czyźnie 
— reportaż: 21.55 Alfabet ork. roz 
rvwkowvch: 22.30 Jeżyk angiel-
ski: 22.45 Wielcy dyrygenci
szłości W. Mengelberg
Mol. na dobranoc. 

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30.
8.’" 9.39. l?.O5. 16. 19. 23.50.

prze 
23.35

7.30.

PROGRAM TH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlihet — czvli co Mo la 
b?: 17.30 „Nasz człowiek w Hawa­
nie” — ode. 20 pow.: 17.40 Tema- 
tv baś-inwe w muzyce; iR Fksnre

zasem przez świat: 18.05 Opera 
pięć groszv: „Mignon”; 18.25 Pięć
bluesów:

eo dramatu — Geroando 4" Ro- 
ias; 19.30 Muzyka, która lubię — 
przed mikrofonem D. Rinn i B. 
Czyżewski; 19.50 Mikrorecital M. 
Kosza: 20 lowv i połowy — ma­
gazyn: 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 2’ Wszystko o kocie — 
magazyn; 21.20 Rozszyfrowujemy 
piosenkę; 21.40 Na pobocza wiel-

ważnym. Przewodniczący
GRN przedstawiali nowy gro 
madzki program wyborczy. 
Przyznać trzeba, że znali go 
świetnie. Podawali, o ile win
na wzrosnąć wydajność,
powinien 
wskaźnik

kształtować
jak 
się

zużycia nawozów,
jaki obszar zostanie objęty 
pracami melioracyjnymi, ile 
kilometrów dróg trzeba wy­
budować, gdzie powstanie ja 
ka świetlica lub remiza. Pro­
gram Cienina Zabornego prze 
widuje ponadto powiększenie 
Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej, stanowiącej chlubę gro 
mady, no i oczywiście — budo 
wę siedziby GRN. Obecnie 
mieści się ona w byłym pała­
cu. którego współużytkowni­
kami m. in. są: Spółdzielnia 
Zdrowia, poczta i pracujące w 
bardzo ciężkich warunkach 
przedszkole. Zwłaszcza to o- 
statnie czeka na nowe izby. 
Otrzyma je, gdy GRN prze­
prowadzi się do nowego bu­
dynku. Plac pod budowę już 
jest wyznaczony. Rada groma 
dzka liczy na pomoc miesz­
kańców w postaci czynów spo 
łecznych.

Radni obu gromad mierzyli 
swe siły w tradycyjnym już 
przeciąganiu liny i wypycha­
niu się z koła. W obu tych kon 
kurencjach zdecydowanie przo 
dował Cienin Zaborny. Remis
przyniósł bieg workach
chłopców i dziewcząt, którzy 
w tym roku po raz pierwszy 
pójdą do urn wyborczych. Nie 
zabrakło takich konkurencji, 
jak picie oranżady przez smo­
czek, obieranie ziemniaków, 
strzelanie z wiatrówki, podno­
szenie ciężarka, biegi, zgaduj- 
zgadula. Każda stwarzała dła 
kibiców nowe emocje, uzewnę 
trzniane nieraz przez zastrze­
żenia i protesty pod adresem sę 
dziów, czy nawet gwizdy. Każ­
dej towarzyszyły okrzyki za­
chęty i podziwu pod adresem 
własnych reprezentantów. Co 
zagorzalsi usiłowali przyjść 
swoim z pomocą, czy to w mo­
mencie, gdy traktorzysta nie 
mógł sobie poradzić z szybkim 
założeniem pługa, czy w chwi­
li, gdy reprezentacja gromady 
zastanawiała się nad odpowie­
dzią na otrzymane podczas zga 
duj-zgaduli pytanie. Gorączko­
wali się zwłaszcza kibice Cie- 
nina Kościelnego, bowiem ich 
przeciwnik zdecydowanie pro­
wadził.

Zawody trwały do wieczora. 
Zakończyły je pokazy spraw-

kiej polityki felieton: 21.50
Opera Ch. W. Glucka „Orfeusz
i Eurydyka” 
dą Warska: :
daniu dźw. •
Parmeńskiej”

’: 22.OR Śpiewa Wan- 
22.15 Powieść w wv-

ode. 9 „Puste’"'
22.40 Przeboje zza

Atlantyku: 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — T. Sliwiak: 23.05 Kon­
cert tv1ko (Ha melomanów — 
Francuska muzyka skrzypcowa 
w nowych nagraniach Igora Oj­
stracha; 23.50 Śpiewa Jacąueline 
Dulac.
THFWIZIA

WTOREK: 5.55 — Jeżyk polski 
— kl. I lic. J. W. Goethe: . Faust”; 
10.35—U.25 — Film z serii „Bo­
nanza”: „Śpiewaczka”: 12.00—12.25 
Program szko1nv — kl. TT i TTT; 
„Chrońmy przyrodę ojczysta”: 
12.45—13.20 — Przys^osohipnip Roi 
nicze: ..Praca stacji chemiczno- 
rolniczej”; 14.55 — Przysposobie­
nie Rolnicze (powt.': 15.30 — P« 
litechnika TV — Matematvka —
I rok: 
zunełnei” 
Dziennik:

.Zastosowanie
— cz. 
16.45

różniczki
16.35 —

nowoczesność”: 
PTP”: 17.10 — 
..W Taeestanie”
Z’a siódmej rr

- „Kierunek — 
17 _  ,.Maeazvn 
Film radziecki: 
17.45 — „Polska 

odry”; 18.15 —
..Śpiewaczka” — film z serii „Pn 
nanza”: 19.95 — 10 minut re­
cenzji”: I9.2n — Dobranoc i dz.ien 
nik; 20.05 — TV Ekran Młodych: 
22 — Dziennik; 22.15 „Wiecoór s

Fot. (2) — 
H. Kamza

A tak było w Kramsku

Ianka Grabowskiego pozna 
łem przed rokiem w Po­
znaniu na Golęcinie, kie­

dy uszczęśliwiony zszedł ze 
sceny jako wicezwycięzca wo­
jewódzkiej olimpiady wiedzy 
społeczno-politycznej ZMW. 
Przeprowadziłem z nim roz­
mowę, której treść zaprezento 
wana została czytelnikom 
„Głosu”. Niedawno otrzymałem 
od niego list z zaproszeniem 
na przedwyborczy „turniej 
wsi”, rozgrywany między Bil- 
czewem a Swiętcem. Miał to 
być specjalny akcent młodzie­
żowy w dniu Święta Ludowe­
go. Przy okazji informował, co 
zmieniło się przez ten rok w 
życiu jego środowiska.

„Uezę się w Korespondencyjnym 
Technikum Rolniczym w Kościel­
cu i jestem na drugim semestrze 
— donosił. — Jesienią startowałem 
w olimpiadzie rolniczej i zostałem 
zwycięzcą powiatowym. Na olim­
piadzie wojewódzkiej znalazłem 
się w 6-osobowym finale wielko­
polskich młodych rolników, zaj­
mując 5 miejsce. W pracy młodzie 
żowej zyskałem zaufanie koleża­
nek i kolegów, którzy ws-brali 
mnie przewodniczącym Zarządu 
Gromadzkiego ZMW w Kramsku, 
a Zjazd Powiatowy w Koninie na 
cz.łonka Zarządu Powiatowego 
ZMW. Obecnie kandyduję na rad­
nego GRN. W swej pracy młodzie 
żowej za najważniejsze uważam 
aktywizację mojego środow'ska po 
przez czyny snołeczne, udział w 
życiu kulturalnym oraz szkoleniu 
ideologicznym i zawodowym. Naj­
bardziej cieszy mnie to. że mło­
dzież w moim środowisku zaraziła 
sic bakcylem wiedzy. Zorganizo­
waliśmy zesnół przysposobienia 
rolniczego, działa też zespół arty-

Na turniej wsi rozgrywany 
w Kramsku jechałem więc od­
powiednio zorientowany. Im­
prezę poprzedziła tzw. cześć 
oficjalna w sali remizy straża­
ckie! Złożyły się na nia okoli­
cznościowe referaty, nawiązu-

Anna Moffo” — film rozrywko­
wy; 23/0—o.15 — Politechnika TY 
(powtórzenie).

ŚRODA: 9.55 — Fizyka kl. VTTT 
— „Elementy radiotechniki”: 
10.25—11.45 — Wieczór z Anna Mof 
fo” — filmowy progr. rozrywk.; 
11.55—12.25 — Chemia kl. VII — 
„Najważniejszy z kwasów”: 15 — 
„Matematyka szkolna, a matema­
tyka współczesna”: 15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka .— 
kurs przygotowawczv — „Rozwią­
zywanie brvły” cz. I i II: 16.35 —

jące do tradycji Święta Ludo­
wego i zbliżających się wybo­
rów. Przygodnego obserwatora 
uderzyć jednak musiał wiek 
zebranej publiczności, nie prze 
kraczający średnio lat... 16. Na 
palcach można było policzyć 
tych, którzy obchodzili właśnie 
swoje święto, a których orga­
nizacja gromadzka liczy ponoć 
z górą setkę. Niecodziennie 
więc prezentowało się prezy­
dium akademii, ulokowane na 
wysokim podium, dziwnie też 
brzmiały słowa odczytywanych 
referatów. No cóż, formalnoś­
ci stało się zadość.

Po akademii, uświetnionej 
występami dzieci szkolnych, 
rozpoczął się na pobliskim bo­
isku sportowym turniej wsi. 
Rozgrywano typowe w tego ro 
dzaju imprezach konkurencje 
zręcznościowe, siłowe, zaimpro 
wizowano małą „zgaduj-zgadu 
lę” na tematy związane z wy­
borami.

Tym razem interesował mnie 
nie tyle przebieg zawodów, co 
ogólny klimat, stworzony przez 
zebraną publiczność. Nie było 
tu ani cienia emocji i zaanga­
żowania, jakie obserwuje się 
w innych miejscowościach. Wi 
dzów było zresztą niewielu, 
trochę dzieci i młodzieży, nie­
co niewiast. Ani śladu miejsco 
wych władz gromadzkich i 
działaczy. Nie zjawiło się na­
wet szacowne prezydium, za­
siadające podczas akademii w 
sali remizy.

Wśród stających w szran­
ki zawodników uwijał się sa­
motnie Janek Grabowski. Sam 
był organizatorem imprezy, 
sam ją też prowadził. Robił 
to jak potrafił najlepiej, z za­
pałem. Brak było jednak obok 
niego młodych aktywistów, 
czy też miejscowej inteligen­
cji, której jest tu przecież du­
ża grupa.

Przy okazji dowiedziałem 
się, że jest w Kramsku duża 
prężnie działająca organizacja 
harcerska, z własnym klubem, 
sprzętem świetlicowym, urza.- 
dzeniami fonicznymi, zespołem

Z Gniezna

Dziennik 
dzów — .

16 45 — Dja młodych wi
.Zrób to sam”; 17 -

hrp liście” — evk1u — „ 
świat”: 17.30 — „Polski sad” 
gram red. wieiskiej; 18 — r
scv kameraliści”

- „Zie 
.Ula i 
— oro 
,Litew

próg. muz.
łf ’o — Magazyn „Trama”: 18.45 — 
„Horyzonty” — nur»7vn gospod.: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 19.55 
— Snrawozd. filmowe ze snork’- 
nia kandydatów na noslów i rad­
nych z aktywem województwa k?

polski film TV 
zwvkłe”: ’<M0 ■ 
wid”; 21.15 —

„Ja gore” — 
.Opowieści nię

.Sylwetki X Mu
zv” — Stanisław Mikulski: 2’.49 — 
Dziennik: 21.55 — „Studio 63” — 
Lucjan Rudnicki — „Bvłem i 
ja”... wg I temu ..Stare i Nawe". 
Feżvseria — W. Solarz: 23.10—0.15 
Politechnika TV (powt.),

TV zastrzega prawo zmian.

estradowym. Czy nie należało 
połączyć sił młodzieży w celu 
uświetnienia tej pożytecznej 
przecież imprezy? Czy nie po­
winien też okazać większego 
dla niej zainteresowania Za­
rząd Powiatowy ZMW?

I jeszcze jedno: po raz pierw 
szy zdarzyło mi się widzieć, 
że nie było komu nawet uści­
snąć dłoni uczestniczącej w za 
wodach młodzieży (zwyciężył 
Bilczew stosunkiem 25:17 punk­
tów). Wyręczyli w tym miej­
scowe władze agronom gro­
madzki i komendant posterun 
ku MO. Godziło się też wrę­
czyć uczestnikom turnieju cho 
ciażby symboliczne upominki,

FELIKS BIŁOŚ

W Kaliszu zwyciężyła 
reprezentacja ImW

W Kaliskim Domu Kultury 
odbył się 25 bm. wielki tur­
niej pomiędzy reprezentacja­
mi Związku Młodzieży Socja 
listycznej i Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Organizatorami 
turnieju oprócz wymienio­
nych organizacji, był Zarząd 
Miejski Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich i Kaliski 
Dom Kultury. Imprezę zor­
ganizowano w ramach Tygo­
dnia Ziem Zachodnich, a jej 
tematyka podporządkowana 
była zagadnieniom „Polski 
nad Odrą i Bałtykiem”.

Pytania dotyczyły różnych 
dziedzin — historii, geografii 
ogólnej i gospodarczej, pro­
blemów politycznych itd. Róż 
nicąa zaledwie 3 punktów zwy 
ciężyła reprezentacja ZMW.

W części artystycznej wy­
stąpił najlepszy młodzieżowy 
zespół „Młody Blues” z Kali­
skiego Domu Kultury, (mat)

Niedziela w Gnieźnie
W roku bieżącym wieś gnieź 

nieńska obchodziła tradycyjne 
Święto Ludowe szczególnie uro 
czyście. W niedzielę w godzi­
nach przedpołudniowych w sa­
li Państw. Teatru im. Aleksan 
dra Fredry odbyła się akade­
mia powiatowa. Przybyli na 
nią I sekretarz Komitetu Po­
wiatowego PZPR — Stanisław 
Kulesza, prezes Pow. Komite­
tu ZSL — Kazimierz Poczekaj 
oraz przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Józef Ignasiak. W a- 
kadcmii uczestniczyły delega­
cje rolników z całego powiatu.

W godzinach popołudnio­
wych w wielu miejscowoś­
ciach powiatu odbywały się fe­
styny i zabawy ludowe, (zk)

Obiekty kolonijne już gotowe
Chociaż nauka jeszcze trwa, 

Wydział Oświaty i Kultury Pre 
zydium PRN w Gnieźnie przy­
gotował już ośrodki wypoczyn­
kowe dla dzieci na okres let­
nich wakacji. W bieżącym ro­
ku akcją kolonijną będzie ob­
jętych ponad 5 tys. dzieci, tak 
z miasta jak i z powiatu. Przy 
gotowanych zostało 11 obiek­
tów kolonijnych i 10 półkolonii 
nych.

W 13 miejscowościach powia

tu gnieźnieńskiego w okresie 
żniw zostaną zorganizowane 
dziecińce wiejskie. Korzystać 
z nich będzie 340 dzieci. Poza 
tym przewiduje się zorganizo­
wanie 19 obozów wędrownych, 
w których uczestniczyć bedzie 
380 osób. W Czerniejewie, Kłec 
ku, Kiszkowie, Witkowie i 
Gnieźnie będą organizowane 
małe formy wczasów dziecię­
cych. Wszystkie ośrodki mają 
zagwarantowaną fachową ka­
drę pedagogiczną, (zk)
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